
Krakowska narada aktywu partyjno-gospodarczego

z udziałem JANA SZYDLAKA

Ambitne propozycje planów
na rok przyszły i pięciolecie

(OBSŁUGA WŁASNA). Wczo­
raj w Krakowie odbyło się spot­
kanie czołowego aktywu partyj­
no-gospodarczego województwa
miejskiego, w którym wziął u-

dział członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR, wicepre­
mier Jan Szydlak. Przybyli tak­
że przedstawiciele ZSL z preze­
sem KK Władysławem Cabajem
i SD z przewodniczącym KK Ja­
nem Janowskim. Wstępem do

dyskusji na temat realizacji pro­
gramu rozwoju miejskiego wo­
jewództwa był referat I sekre­
tarza KK PZPR Wita Drapicha.

Województwo miejskie kra­
kowskie stanowi ważne ogniwo
na mapie gospodarczej. Ostatnie
lata przyniosły szczególnie dyna­
miczny rozwój, wszystkich dzie­
dzin gospodarki, całego woje­
wództwa. Niemniej i tu, jak w

całym kraju, w ostatnim roku

wystąpiły trudności, których

i inicjatyw i
przezwyciężanie jest obecnie
najpilniejszym zadaniem.

Poprawa sytuacji rynkowej,
rozwój całego kompleksu żyw­
nościowego i budownictwa mie­
szkaniowego, dalsza moderniza­
cja przemysłu, rozwój ośrodka
naukowego, poprawa komunika­
cji i usług, usprawnienie proce­
sów inwestycyjnych — to tylko
niektóre z przedsięwziąć czeka­
jących na rozwiązanie w tym
5-leciu.

Zakłada się m. in. wzrost pro­
dukcji ze 114 mld do 155 mld zł.
Preferować się będzie te branże
i gałęzie przemysłu, które są no­
śnikami postępu technicznego,
wprowadzać i udoskonalać za­
graniczne licencje związane z

lepszym zaopatrzeniem rynku
oraz lepszym wykorzystaniem
krajowej bazy surowcowej. Na
rozbudowę i modernizację klu­
czowego przemysłu przewiduje
się przeznaczyć ponad 20 mld

pomysłowości
zł. Kilka miliardów złotych po­
chłonie przemysł rolno-spożyw­
czy. Przybędzie około 50 tys. no­
wych mieszkań. Poważne kwoty
przeznaczy się na uzbrojenie te­
renu, usprawnienie węzłów ko­
munikacyjnych w Krakowie i

szeregu tras w województwie.
Nakłady inwestycyjne w tym 5-
leciu wzrosną z 56,5 mld do 80
mld zł.

Potrzeby oczywiście są daleko
większe w każdej dziedzinie, na

każdym odcinku. W otwartym
programie tego województwa
jest jednak miejsce dla inicja­
tyw i społecznych przedsięwzięć,
których przecież w Krakow-
skiem nie brakuje. Wskazywał
ną nie dyrektor Zjednoczenia
Budownictwa — Andrzej Żmu­
da, mówiąc o przedsięwzięciach
zmierzających do przyspieszenia
wykonawstwa planów mieszka-
niowvch i naczelnik Gdowa A-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Limanowski szpital w całej okazałości. Fot.: S Smlerclak

Wczoraj główne drogi w kra­
ju na ogół były wolne od śnie­
gu i lodu. Natomiast na szo­
sach, które odśnieżano w dru­
giej i trzeciej kolejności, lokal­
nie wystąpiła gołoledż, utru­
dniając ruch samochodów.

Mgła i gołoledż
utrudniają komunikację

Mgła częściowo sparaliżowała
komunikację lotniczą. Rano w

poniedziałek nie wystartowały
planowo samoloty z Wrocławia
do Warszawy, zaś samoloty z

Nowego Jorku i Montrealu do
Warszawy, zamiast w stolicy,
lądowały w Gdańsku.

anowski
już otwarty

(Inf. wł.) Dzień 20 grudnia 1976 roku, zapisze się na trwałe w

historii Limanowej i we wdzięcznej pamięci dzisiejszych i przy­
szłych pokoleń. Bowiem w tym dniu otwarto największą i naj­
znamienitszą inwestycję'w tyra mieście — szpital. Przy jego
wznoszeniu zespolił się. trud projektantów, budowlanych, pra­
cowników służby zdrowia —' wspierany' wysiłkiem społecznym
mieszkańców Limanowej. Dzięki olbrzymiemu zaangażowaniu
specjalistycznych ekip budowlanych, zinteguowanych w Rze­
szowskim Zjednoczeniu Budownictwa, generalnego wykonawcy
PBO „Podhale” — zespół obiektów szpitalnych wartości ponad
200 min zł oddaho w przewidzianym terminie. W rekordowym
też czasie 6 tygodni jego przyszli użytkownicy — ludzie w bia-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW B NOWY SĄCZ B TARNÓW

Dalsia poprawa opieki nad matką i dzieckiem

Polityka społeczna
na rzecz kobiet i rodzin

20 bm. odbyło się posiedzenie
powołanego przez prezesa Rady
Ministrów zespołu do koordyno­
wania realizacji polityki spo­
łecznej na rzecz kobiet i rodzin
w okresie tzw. dekady kobiet’ w

latach 1976—1985. Tematem po­
siedzenia była dalsza poprawa
opieki nad matką i dzieckiem
oraz polepszania warunków pra­
cy kobiet.

W dyskusji podkreślono wiel­
kie osiągnięcia w realizacji po­
lityki socjalnej na rzecz kobiet
i rodzin, zgodnie z kierunkami
określonymi na VI i VII Zjaz­
dach. PZPR. Zwracano równo­

cześnie uwagę na znaczne roz­
miary aktywności zawodowej
kobiet, zwłaszcza w wieku ma­
cierzyńskim, a także na wzrost
ich aspiracji zawodowych, do­
tyczących zarówno charakteru,
jak i stanowisk pracy. Uzasad­
nia to coraz wyższy poziom
wykształcenia i przygotowania
zawodowego kobiet. Fakty te

stwarzają jednocześnie nowe

problemy wymagające — jak
podkreślono — wnikliwej anali­
zy i szybkiego rozwiązania. Są
to przede wszystkim sprawy
związane z czasem pracy kobiet,
rozwijaniem i rozszerzaniem róż­

nych form opieki nad dzieckiem,
z rozwojem usług zmniejszają­
cych lub nawet eliminujących
niektŁre prace domowe.

Na posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył minister pracy, płac
i spraw socjalnych Tadeusz
Rudolf, przyjęto szereg wnios­
ków dotyczących m. in. dalszej
racjonalizacji zatrudnienia ko­
biet, poprawy warunków ich
pracy, w tym ułatwiających go­
dzenie pracy zawodowej z wy­
chowaniem dzieci, a także pod­
noszenia i dalszego doskonalenia

kwalifikacji zawodowych kobiet.

Le Duan - sekretarzem, generalnym KC KPW

Zakończenie IV Zjazdu
wietnamskich komunistów

W stolicy SRW zakończył się IV Zjazd Komunistycznej Partii
Wietnamu — taką nazwę nosi obecnie na mocy uchwały Zjazdu
Partia Pracujących Wietnamu. Ućzęstnicy zjazdu jednomyślnie
zaaprobowali referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego,

. Przyjęto uchwałę, wytyczającą zadania w dziedzinie działal­
ności partyjnej. Zjazd zatwierdził nowy statut partii. W rezolu­
cji końcowej podkreślono, że niepodległy Wietnam będzie kon­
sekwentnie kroczył drogą budownictwa socjalistycznego. W do-

Przemówienie końcowe wygłosił na zjeździe Le Duan, którego
następnie I Plenum nowego Komitetu Centralnego wybrało se­
kretarzem generalnym KC Komunistycznej Partii Wietnamu.

Pierwszy student Krakowa

V rok Architektury Politech­
niki Krakowskiej, 4,82 średnia
ocen, praca społeczna w Socja­
listycznym Związku Studentów
Polskich — oto najistotniejsze
elementy sylwetki Jana Janczy-
fcowskiego, zwycięzcy tegorocz­

nego konkursu im. M. Koperni­
ka na najlepszego w nauce i

pracy społecznej studenta Kra­
kowa.

— Co to znaczy być najlep­
szym? — pytamy laureata.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Pół miliona
uczniów wyjedzie

na zimowe wakacje
Pół miliona dzieci i młodzie­

ży wyjedzie w styczniu i lutym
1977 r. na zimowe wakacje — tj.
ponad 2-krotnie więcej niż w

roku 1974. Do tak wydatnego
rozwoju tej formy wypoczynku
zimowego przyczynił się w du­
żej mierze fakt zróżnicowania
terminów ferii dla uczniów
szkół podstawowych i średnich.
Dzięki temu istnieje obecnie
lepsza możliwość wykorzystania
miejsc w domach wypoczynko­
wych i na różnego rodzaju
wczasowiskach.

Na tegoroczną zimę przygoto­
wuje się wakacje w miejscowo­
ściach górskich, a także nad je­
ziorami i nad morzem. Organi­
zowane będą m. in. atrakcyjne
obozy sportowe, zawody zimo­
we, wycieczki, nauka jazdy r.a

ńartach 1 na łyżwach.

Społeczeństwo ZSRR

wita L dowalana
MOSKWA (PAP)

Wiadomość o uwolnieniu z

więzienia i przybyciu do ZSRR
sekretarza generalnego KP Chi­
le, Luisa Corvalana, przyjęta
została z ogromną satysfakcją i
wielkim zadowoleniem przez
społeczeństwo Kraju Rad.

Redakcje moskiewskich gazet,
radia i TV przyjmują bez przer­
wy telegramy i telefony. Oby­
watele ZSRR wyrażają radość,
iż wybitny przywódca narodu

chilijskiego znalazł się na wol­
ności, przesyłają mu serdeczne

pozdrowienia, zapewniają o

pełnej solidarności ludzi radziec­
kich z walką patriotów chilij­
skich przeciwko dyktaturze jun­
ty wojskowej.

Kielecka

premiera
„Naszej

patetycznej11

H. JABŁOŃSKI
w łódzkiej

Fabryce Dywanów
20 bm. przebywający w Ło­

dzi członek Biura Polityczne­
go KC PZPR przewodniczący
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński odwiedził łódzką fa­
brykę dywanów „Dywilan”
— będącą wizytówką szybko
modernizującego się przemy­
słu włókienniczego. W tym
roku ponad 2-tysięczna rzesza

pracowników „Dywilanu”
dostarczyła ponad plan do­
datkową produkcję.

H. Jabłoński w towarzy­
stwie gospodarzy Łodzi od­
wiedził poszczególne oddziały
„Dywilanu”, zapoznając się

z warunkami pracy załogi.

Do końca roku

tylko 10 dni...
Efekty gospodarcze w województwie
nowosądeckim —lepsze niż w 1975 r.

(Inf. wł.) Wśród zakładów konaniu produkcji dodatkowej
pracy finiszujących najszybciej już 4 grudnia zameldowały m

w woj. nowosądeckim znalazły in. Zakopiańskie Warsztaty
się także Okręgowa Spółdziel- Wzorcowe, PZPOW w Nowym
nia Mleczarska i Wojewódzkie Sączu i POM w Limanowej.
Zjednoczenie Gospodarki Komu- Słowa uznania należą się koie-

nalnej z Nowego Targu. O wy- (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po pracowitym sezonie samoloty Zakładu ksług Agrolotniczych w Olsztynie przechodzą w bazit
generalny przegląd i zabiegi konserwacyjne. CAF — Moroz — telefoto

Niebawem film Bohdana Poręby

(Inf. wł.) Państwowy Teatr lm. Stefana Żeromskiego w Kiel­
cach, którego dyrektorem i kierownikiem artystycznym jest
Henryk Giżycki, do niedawna aktor Teatru Ludowego w Nowej
Hucie i kierownik Teatru „eref”, wystawił sztukę Jana Bijaty
„Nasza patetyczna”. Prapremiera „Naszej patetycznej”, tęgo
współczesnego dramatu, odbyła się 6 czerwca 1976 r. w Państwo­
wym Teatrze Ludowym w Nowej Hucie, a obecna inscenizacja
jest dziełem reżyserskim Ryszarda Filipskicgo.

Młody, śmiały, uczciwy sekretarz partii obejmuje stanowisko
w historycznym, pełnym zabytków .miasteczku, w którym —

jak powiada autor — prawdzie wykłuto oczy. Ma zamiar, próbu­
je, odważnie naprawić krzywdy ludzkie. „Nasza patetyczna”

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Izrael: kryzys
polityczny

Agencja Reutera podała, że w

związku z kryzysem politycz­
nym w Izraelu, premier tego
kraju, Icchak Rabin, opowie­
dział się w poniedziałek w par­
lamencie za rozpisaniem przed­
terminowych wyborów. Oczeku­
je się, że wkrótce Rabin poda
się do dymisji.

Rozmowy
Sadat — Asad
W poniedziałek prezydenci

Egiptu A. Sadat i Syrii, H.
Asad kontynuowali rozmowy
w Kairze, poświęcone głów­
nie wspólnym inicjatywom
zmierzającym do rozwiązania
-kryzysu bliskowschodniego.
Jak oświadczył minister
spraw zagranicznych Egiptu
Fahmi, wyniki tych rozmów
będą miały bardzo poważny
wpływ na dalszy rozwój wy­
darzeń na Bliskim Wscho­
dzie.

Nowi ministrów
w administracji Cartera
Na konferencji prasowej w

Plains prezydent-elekt USA,
Jimmy Carter poinformował
w poniedziałek o mianowa­
niu Griffina Bella mini­
strem sprawiedliwości, pani
Juanity Kreps — ministrem
handlu i Roberta Berglanda
— ministrem rolnictwa.

Skarga Botswany
w Radzie Bezpieczeństwa

Sąsiadująca z Rodezją Bot­
swana postanowiła zwrócić
się do ONZ o pilne zwołanie

Rady Bezpieczeństwa w

związku z nieustannym na­
ruszaniem granicy tego kraju
przez wojska reżimu Smitha.

Przywódca mafii

na wolności
W poniedziałek sąd we

Florencji uwolnił — „z bra­
ku dowodów” — jednego z

przywódców mafii, Franka

Coppolę „Trzy Palce” z za­
rzutu zorganizowania w 1973
r. próby zabójstwa prefekta,
Angelo Mabgano. Coppola
(jego przydomek pochodzi
stąd, że kuła rewolwerowa
urwała mu 2 palce) został ó-
skarżony o zorganizowanie
zamachu i wynajęcie 2 za­
bójców. -

wteTRYBUNA

Szacunek
dla przodków

TiTT-moich wędrówkach po Szczawnicy odnalazłem ulicę
nazwaną imieniem Józefa Szalaya, współtwórcy
uzdrowiska. Są także dwa domy, swe nazwy wywo­

dzące od nazwiska Szalaya oraz pomnik w parku górnym
Szczawnicy.

Trafiłem wreszcie na stary cmentarz. Zacząłem- szukać
nagrobka twórcy szczawnickiego uzdrowiska. Nadaremnie
jednak.' Wreszcie ktoś wskazał mi grobowiec rodzinny
Szalayów. Zaskoczyło mnie jego zaniedbanie, drzwi wy­
łamane, na domiar wszystkiego — brak jakiejkolwiek
tablicy informującej kto tu spoczywa. Byłem niemile za­
skoczony tym obrazem. A przecież Józef Szalay — z po­
chodzenia Wągier — cały swój majątek (tj. uzdrowisko
szczawnickie) w roku 1876 w testamencie podarował kra­
kowskiej Akademii Umiejętności. Dał tym dowód swej
postawie społecznika. Czyż więc społeczeństwo Szczawni­
cy nie powinno wykazać więcej troski o jego grób?

Sprawa ta ma zresztą szerszy zasięg bowiem nie zawsze

przywiązujemy wagę do miejsc pamięci.
KURACJUSZ Z „HUTNIKA”

, (nazwisko i adres znane redakcji)

Nfe zabraknie atrakcji na małym ekranie w

nadchodzące dni świąteczne. Będą to przede
wszystkim filmy, przedstawienia teatru TV. z u-

działem znanych artystów, widowiska muzyczne
i rozrywkowe.

Utwory kompozytorów od XV do XIX w. wy­
pełnią nadany w programie I w wigilię „Album
muzyki polskiej”. Dobrej zabawy dostarczy
francuski film reż. Philippe de Broea „Cartou-

Film ♦ piosenka ♦ rozrywka

II święta —

na małym ekranie
che-zbójca" z Jean-Paul Belmondo i Claudią Car-
dinale. W programie rozrywkowym „Alewizja”
zobaczymy -Irenę Kwiatkowską i Urszulę Sipiń­
ską.

W świąteczną sobotę miłośnicy westernów o-

bejrzą utwór Henry Hathawaya „Z piekła do
Teksasu”, atrakcją innego amerykańskiego fil­
mu — „Bogate biedactwo" z roku 1936 będzie
udział ówczesnego cudownego dziecka Hollywoo­
du — Shirley Tempie. Telewizyjny Teatr Muzy­
ki proponuje widowisko muzyczno-baletowe pt.
„Jan Strauss”, zaś „Od charlestona do charlesto­
na” to tytuł rozrywkowego programu z cyklu
„Zaproszenie do tańca”.

IV drugim dniu świąt „Stare Kino" przypomni
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tradycyjnie organizowane są w Warszawie
pokazy mody Międzynarodowego Sekretariatu

Wełny — Woolmark. Na zdjęciu: modele z ko­
lekcji polskiej. Tkaniny wyprodukowane zostały
przez Zjednoczenie Przemysłu Wełnianego „Po­
łudnie”. CAF — telefoto

i3dni

konkurs
Już w piątek przed naszy­

mi Czytelnikami staje duża
szansa. „Gazeta Południowa"
i WPHW w Krakowie ogła­
szają konkurs świąteczny z

atrakcyjnymi nagrodami. Na
uczestników czekają m. in.:
telewizor kolorowy, lodów­
ka, rower, namiot, aparat
fotograficzny, zegarek, port­
fele, krawaty itp.

Nie zapomnij więc o świą­
tecznej „Gazecie”. Nic trać
wielkiej szansy!

Największe
literackie

odkrycie
stulecia

Dwa recitale
Uczta dla miłośników muzyki

Miłośnicy muzyki w Krakowie
pamiętają dobrze pierwsze wy­
stępy młodziutkiej KAI DAN-
CZOWSKIEJ, uczennicy prof.
EUGENII UMIŃSKIEJ. Było to

tak niedawno i oto młoda skrzy­
paczka, obecnie adiunkt w

PWSM w Krakowie, wystąpiła
w ostatnią niedzielę z recita­
lem w ramach przewodu kwali­
fikacyjnego na stanowisko do­
centa. Będzie pewnie najmłod­
szym docentem w polskich u-

czelniach artystycznych.

W pierwszej części swojego
recitalu Kaja Danczowska grała
Balladę Franklinu Gyselincka (z
towarzyszeniem JANUSZA ZAT-
HEYA na fortepianie), Sonatę
op. 27 nr 5 na skrzypce solo
Eugene Ysaye’a oraz Sonatę op.
96 ■nr 10 G-dur -Ludwika van

Beethouena (partię fortepianową
grała MAJA NOSOWSKA). A
więc trzy utwory o bardzo Od­
rębnym wyrazie ■stylistycznym.
Zachowując ową odrębność, Ka-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W podziemiach Banku Barclaya w Londynie, w szkatule, ob­
ciągniętej skórą i nabijanej ozdobnymi gwoździami, znaleziono
wiele bezcennych rękopisów, w tym oryginalną wersję „Wędró­
wek Childe’a Harolda” oraz korespodencję G. G. Byrona, kilka
listów Thomasa More’a, wczesne warianty poematów „Hymn
do mądrej piękności” i „Mont Blanc” P. B. Shelleya, a także

rysunki przedstawiającą Napoleona, sporządzone przez wiernego
marynarza, który towarzyszył cesarzowi w czasie wygnania na

Wyspie Sw. Heleny.
To sensacyjne znalezisko zostało jednogłośnie uznane za „naj­

większe odkrycie literackie stulecia".
Cenne rękopisy spoczywały w piwnicach przez 150 lat. Po do­

kładnym przestudiowaniu manuskrypty zostaną przekazane Bi­
bliotece Brytyjskiej.
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Szkoła nr 2

w Wieliczce
- pierwsza w kraju
W Szkole Podstawowej Nr

2 w Wieliczce odbyła się
wczoraj uroczystość > zakoń­
czenia konkursu: „Szkoła
bezpiecznym miejscem dla
dzieci”, zorganizowanego
przez Ministerstwo Oświaty i

Wychowania, Zarząd Główny
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego oraz Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń. Pierwsze

miejsce w tych eliminacjach
zajęła właśnie Szkoła Podsta­
wowa Nr 2 im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Wieliczce.

Laureaci konkursów

dziennikarskich
■Rozstrzygnięty został kon- .

kurs „O Złoty Rydwan —

1976” na publikacje dotyczą­
ce problemów motoryzacyj­
nych i bezpieczeństwa ruchu

drogowego, zorganizowany
dla dziennikarzy krakow­
skich przez Klub Publicys­
tów Motoryzacyjnych ŚDP
przy współudziale Komen­
dy Miejskiej MO, Zarządu
Okręgowego PZM i Oddziału

Wojewódzkiego PZU.
Miło nam donieść, iż II

nagrodę (I nie przyznano) o-

trzymał nasz redakcyjny ko­
lega red. Marian Hanik, dwie
równorzędne nagrody III

przyznano red. red. Januszo­
wi Jakubowskiemu („Dzien­
nik Polski”) i Witoldowi Za-
kulskiemu („Polskie Radio”).
Wyróżnienia otrzymali red.
red. Wojciech Machnicki
(„Gazeta Południowa”) i Ta­
deusz Toliński („Tempo”).

★
Rozstrzygnięto również o-

gólriopolski konkurs Naczel­
nej Redakcji Publicystyki
Polskiego Radia pod hasłem
„Komunista”. I nagrodę o-

trzymał red. Jerzy Skrobot z

Krakowskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia. Red. J. Skrobot

otrzymał również I
oraz wyróżnienie w

polskim kopkursie
nych Programów
PR. Gratulujemy!

Sukces

nowosądeckiego
Teatru Lalek

Teatr Lalek w Nowym Są­
czu, który
działalności

leuszowym
— dorzucił

jeszcze jeden laur.
W ramach ogłoszonego

prżez Zarząd Główny Związ­
ku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecz­
nych — przeglądu aktyw­
ności kulturalnej ludzi pod
hasłem „Człowiek — Praca
— Twórczość” — sądeccy lal-
karze otrzymali jedną z

trzech głównych nagród.
(jot-ka)

Najlepsi opiekunowie
bibliotek

i bibliotekarze
W czasie wczorajszego uro­

czystego podsumowania Roku
Bibliotek i Czytelnictwa w

woj. tarnowskim, wręczono
nagrody zwycięzcom konkur­
su dla naczelników gmin —

mecenasów bibliotek. Pierw­
szą nagrodą uhonorowano
naczelnika Pilzna — Kazi­
mierza Florka. W konkursie
na pamiętniki bibliotekarzy
nagrodzono Marię Pawlik z

Brzeska i Alinę Śmiszkiewicz
z WBP w Tarnowie. Warto

przy okazji dodać, że dzięki
Wydziałowi Kultury i Sztuki
UW, bibliotekom przyznano
w tym roku dodatkowo oko­
ło 1 milion zł na zakup ksią­
żek oraz około pół min na

.wyposażenie tych placówek.
(al)

Studium Krytyki
Artystycznej

W auli Collegium Novum
UJ odbyła się uroczysta inau­
guracja Studium Krytyki Ar­
tystycznej, z udziałem rekto­
ra prof. dr Mieczysława Ka­
rasia.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem wypełniającej się zato­
ki niżowej.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie umiarkowane,
miejscami duże, zamglenia,
lokalnie rano mgły. Tempe­
ratura maksymalna dniem
od 2 do 4 st., minimalna no­
cą od —1 do —4 st. Wiatry
słabe zmienne z przewagą
południowo-wschodnich. W
Tatrach zachmurzenie duże,
możliwe niewielkie opady
śniegu. Temperatura w gra­
nicach od —3 w ciągu dnia
do —6 nocą. Wiatry słabe i
umiarkowane z kierunków

południowych.
PROGNOZĄ ORIENTA­

CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże i u-

miarkowane, chłodniej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice 7, Tarnów 7, Kasprowy
Wierch —4, Kraków 4, Za­
kopane 6, N. Sącz 5, Hala

Gąsienicowa 4, Muszyna 5.
BIOMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji i

objawy pogorszonego samo­
poczucia.. Widzialność rano

ograniczoną. Drogi śliskie.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
leksander Ciężarek wskazując
na inicjatywy w zakresie wyko­
rzystania ziemi. Dzięki wysokim
urodzajom zbóż i ziemniaków
będzie można do końca roku u-

siągnąć stan pogłowia
‘

trzody i

bydła, jaki posiadaliśmy w naj­
korzystniejszym roku ostatniego
5-lecia — wskazywał Zenon Ku­
lesza z Proszowic.

Dyr. techniczny HiL Stanisław
Sztrama — mówiąc o przedsię­
wzięciach hutników, zmierzają­
cych do przyspieszenia realizacji
programu rozwoju całej gospo­
darki — dawał przykłady sze­
rzącego się jeszcze tu i ów­
dzie wygodnictwa. Składaniem

winy na współpartnerów próbu­
je się tłumaczyć brak odwagi w

podejmowaniu decyzji. Mówił o

tym również dyrektor skawiń­
skich koncentratów Józef Ła-
bueki. Nierzadko niektóre nie­
zbyt przekonujące zarządzenia w

konsekwencji hamują aktywność
środowisk — wskazywał rektor
Politechniki Krakowskiej Bo­
lesław Kordas, który równo­
cześnie przypomniał o liczących
się w całym kraju osiągnięciach
krakowskiego środowiska nau­
kowego.

Władysław Machejek, naczelny
redaktor „Życia Literackiego” —

nawiązując do V Plenum KC do­
dał, iż utrzymująca się atmosfera
szczerości pozwoli na pełną rea­
lizacje nakreślonych zadań. Po­
lepszać musimy jednak naszą

propagandę. Nie negując oczy­
wistych osiągnięć trzeba także

uwzględnić w niej miejsce na

krytykę zjawisk ujemnych.
Problemom ideowym i wycho-

Obrady aktywu w całym kraju
Obok krakowskiej narady aktyw partyjno-gospodarczy

obradował wczoraj również w innych województwach. W na­
radzie w Łodzi uczestniczył Henryk Jabłoński, w Poznaniu
— Piotr Jaroszewicz, w Łomży — Edward Babiuch, w Ostro­
łęce — Mieczysław Jagielski, w Gdańsku — Wojciech Jaru­
zelski, w Opolu — Stanisław Kowalczyk, w Białej Podla­
skiej — Władysław Kruczek, w Bydgoszczy — Stefan Olszow­
ski, w Kielcach — Józef Tejchma, w Białymstoku — Kazi­
mierz Barcikowski, w Zielonej Górze — Jerzy Łukaszewicz,
w Lesznie — Józef Pińkowski, w Skierniewicach — Zdzisław

Kurowski, w Siedlcaoh — Kazimierz Rokoszewski. w Jeleniej
Górze — Krystyn Dąbrowa.

wawczym, równie ważnym jak
sprawy ekonomiczne, roli i ran­
dze zawodu nauczycielskiego —

poświęcił swoje wystąpienie rek­
tor WSP Bolesław Fąron.

Troską o wysoką jakość pro­
dukcji, o oszczędne i efektyw­
niejsze gospodarowanie, o roz­
wój nauki i oświaty, o uspraw­
nianie inwestycji i usług, walka
z tym wszystkim, co -utrudnia’

realizację uchwał VII Zjazdu
Partii — to problemy, które po­
ruszali w swoich wystąpieniach:
Andrzej Witkowski, Antoni Mro­
czka, Tadeusz Nowiński, Ta­
deusz Gruszka, Augustyn Li-

ehoń, Maria Makulec, Leon Du-
sik, Wiesław Kowalski. Mówcom

przyświecało
odpowiadamy
Polski”.

Jan Szydlak
pieniu, przypominając ^sięgnię­
cia minionego 5-lecia, "wskazał

na nową strategię gospodarczą.
Mówił m. in. o najbliższych
przedsięwzięciach rządu, zmie­
rzających do usuwania istnieją-

hasło: „Wszyscy
za pomyślność

w swoim wystą-

cych jeszcze braków i niedoma-

gań. Koncentrować się one będą
głównie na realizacji programu
żywnościowego. W roku przy­
szłym na zaspokojenie bieżących
potrzeb, kraj sprowadzi z zagra­
nicy 100 tys. ton mięsa i 50 tys.
ton smalcu. Na zakup zbóż i

pasz wydamy ponad 1,2 mld do­
larów. Równocześnie jednak mu-

simy rozwijać własną produk­
cję, aby w latach następnych
można było ograniczać import.
Budownictwo mieszkaniowe oraz

modernizacja transportu kolejo­
wego i samochodowego, to na­
stępne ważne przedsięwzięcia.

Szczególnie wiele miejsca po­
święcił J. Szydlak sprawom
podnoszenia jakości produkcji c-

raz potrzebom pełnej realizacji
zadań nakreślonych 5-letnim

planem gospodarczym. W roku

przyszłym, znacznie wyższe za­
dania będziemy musieli wyko­
nać mniejszym nakładem środ­
ków, materiałów i energii.

EDMUND PIEKARZ

Liczą się tylko konkrety

nagrodę
ogólno-
Naczel-

Rolnych

uwieńczył 24 rok

500-nym, jubi-
przedstawieniem

do swojej sławy

3

884s9

tytko 10 dni
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
jarzom z DRKP, którzy 8 bm.

wykonali roczny plan przewozu
i dodatkowo obiecują przewieźć
140 tys. ton towarów.

Jak dowiadujemy się u kie­
rownika Wydziału Ekonomiczne-,
go KW PZPR Ludwika Kamiń-
skiego, notujemy wysokie za­
awansowanie efektów budowni­
ctwa mieszkaniowego, 18 procen­
towy — w stosunku do roku

ubiegłego wzrost ruchu turysty­
cznego, 16 procentowy wzrost

sprzedaży detalicznej (2 miejs ę
w kraju . po 11 miesiącach), 14-

procentowy wzrost usług gastio-
nomicznych (9 pozycja w kraj i),
przeszło 6-procentową dynamikę

wzrostu produkcji eksportowej.
W strukturze sprzedaży wyro­
bów przemysłowych na rynek
nastąpił 4,5-procentowy wzrost

w stosunku do roku ubiegłego.
‘

I dwie cyfry na zakończenie:
wartość czynów społecznych
woj. nowosądeckiego zamyka się
kwotą 354 min zł. Natomiast
wartość produkcji przemysłu u-

społecznionego mierzona warto­
ścią sprzedaży jest wyższa niż w

roku 1975 o 800 min zł. W poło­
wie jest to wynik podjętych zo­
bowiązań, a w połowie rezultat
wzrostu wydajności pracy i u-

ruchomienia rezerw.

(ao)

Nowosądeckie gospodarzem
VII Zimowych IMS

fTiedy na początku poprzedniego 5-lecia

formułowane były zadania rozwoju kra­
ju, stawiane wówczas cele miały dać od­

powiedź na pytanie: czy Polak potrafi dobrze,
wydajnie pracować i czy jest w stanie siłą
swoich dokonań udowodnić sobie samemu i

innym, że dysponuje wielkimi możliwościami
i umie z nich zrobić użytek. Teraz, gdy uwie­
rzyliśmy we własne siły — bo dzięki ogrom­
nemu dziełu żyjemy w przemienionej przecież
Polsce — stajemy przed kolejną próbą: czy
Polak potrafi pracować jeszcze efektywniej,
racjonalnie, oszczędnie. Jest to po prostu kon­
sekwencja drogi rozwojowej, wytyczonej z

woli całego narodu. A więc bynajmniej nie
osłabienie tempa, nie regres — lecz dalszy
niesłabnący rozwój. Jest to jedynie słuszny
kierunek, gdyż daje on naszemu krajowi
szansę znalezienia się w latach 1980—1990
wśród państw wysoko rozwiniętych.

Myśli te, były nicią przewodnią wczorajszej
narady aktywu partyjno-gospodarczego regio­
nu krakowskiego. Były mocno akcentowane
nie tylko w wystąpieniach programowych
członka Biura Politycznego KCPZPR, wice­
premiera JANA SZYDLAKA i I sekreta­
rza KK PZPR WITA DRAPICHA, ale prze­
wijały się także w głosach niemal wszyst-

Jcich dyskutantów. Podporządkowane one bo­
wiem, były jednej, generalnej kwestii: co

robić, jak działać, aby uzyskać jak najwięk­
sze efekty przy w miarę najniższych kosz­
tach. Nie dość na tym — w dyskusji, któ­
ra koncentrowała się wokół najważniejszych
dla kraju w nadchodzących latach spraw jak
osiągnięcie równowagi rynkowej, rozwój bazy
rolno-przetwórczej i poprawa jakości wyro­
bów — stwierdzono, że istnieją całkiem real­
ne możliwości, by w najbliższych latach pra­
cować bardziej efektywnie, racjonalnie i

oszczędnie. Oznacza to uzyskanie z zainwesto­
wanych w ostatnim okresie mocy wytwór­
czych w krakowskim przemyśle i rolnictwie
— większych niż dotąd wyników produkcyj­
nych. Mówił o tym przedstawiciel nowohuc­
kiego Kombinatu, gdzie automatyzuje się pro­
cesy hutnicze, mówili przedstawiciele nauki

powołując się na konkretne zamierzenia, mó­
wili rolnicy zapowiadając odbudowę w 1977
roku pogłowia trzody chlewnej.

W owym tonie konkretności, rzeczowości
ma swoją wymowę w końcowym słowie Wita

Drapicha stwierdzenie: żadnych pozornych
działań, liczyć się będą w naszej pracy tylko
konkrety.

TADEUSZ STEC

Premiera »Naszej patetycznej«
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jest gorzkim obrachunkiem ze wszelkim kłamstwem, obłudą.
Hucznymi długotrwałymi, oklaskami nagradzała widownia

Kielc swoich aktorów, zwłaszcza odtwórcę głównej roli —

eława Ulewioza, autora spektaklu Jana Bijatę i reżysera
szarda Filipskiego.

Niebawem na kanwie tego utworu obejrzymy w kinach
Bohdana Poręby, którego prapremiera odbędzie się w pierwszych
dniach stycznia w Warszawie, (br)

Wa-

Ry-

film

Pierwszy student Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Kiedy rozstrzygano konkurs
tm. M. Kopernika w Politechni­
ce, o miano „pierwszego" w na­
szej uczelni ubiegało się kilku
studentów. Wcale nie byłem
przekonany, że zwyciężę. Jury
jednak przyznało pierwsze
miejsce właśnie mnie. Potem

przyszedł sukces w finale śro­
dowiskowym. Gdybym miał się
zastanawiać dlaczego zwycię­
żyłem, najkrótsza odpowiedź
mogłaby być tylko taka: udało
mi się wybrać kierunek stu­
diów traktujący o tej dziedzinie
wiedzy, która jest jednocześnie
moim hobby.

— To znaczy?
— O studiach na architekturze

marzyłem na długo przed zda­
niem egzaminu dojrzałości. Inte­
resowałem się szczególnie his­
torią architektury, wiete na ten

temat' czytałem. Potem już w

uczelni miałem szansę szersze­
go rozwijania swoich zaintere­
sowań. Nauka sprawiała mi więc
autentyczną przyjemność.

— Laureat konkursu, im. Ko­
pernika, to jednak nie tylko
bardzo dobry student...

—. Oczywiście. Regulamin wy­
maga łączenia nauki z pracą
społeczną. W moim przypadku
praca ta to prowadzenie sekcji
rewaloryzacji
Kształtowania
działalność w

Rady Uczelnianej SZSP PK.
— Co zaliczasz do swoich naj--

większych sukcesów nie związa­
nych bezpośrednio ze studiami?

— Kitka publikacji w pismach
fachowych i doprowadzenie do

tego, iż zabytkowy dworek w

Lipniu . (Woj. częstochowskie),
który miał być zburzony zostanie
ocalony.

— Czy bardzo dobra nauka i
aktywna praca społeczna pozwa­
lają studentowi na korzystanie z

przyjemności studenckiego ży­
cia?

— Oczywiście. Wszystko zale­
ży od dyscypliny, od właściwego
wykorzystania czasu.

Rozmawiał: J. Hańderek

w Komitecie
Środowiska i

Komisji Nauki

Komunikat

Dyrekcji Rejonowej
Koler Państwowych

w Nowym Sqczu

Dyrekcja Rejonowa Kolei
Państwowych w Nowym Sączu
zawiadamia, że że względu na

interes gospodarki narodowej

wszystkie stacje w rejonie Kolei
Państwowych w Nowym Sączu
w dniach 25 i 26 grudnia 1976 r.

oraz 1 stycznia 1977 r. będą
otwarte dla czynności ładunko­
wych, jak w dni robocze.

W związku z tyrti uprasza się
klientów kolei o dołożenie wszel­
kich starań, by czynności ładun­
kowe były w powyższych dniach
terminowo wykonane.

CHINY: zmiany
w polityce

gospodarczej?
PEKIN (PAP)

Komitet Centralny KP Chin

powziął decyzję w sprawie zwo­
łania przed 1 maja 1977 r. ogól­
nokrajowej konferencji przemy­
słowej pod hasłem uczenia się
na doświadczeniach Tacing.
Pola naftowe Tacing w północ­
no - wschodnich Chinach sta­
wiane są przez władze ChRL za

wzór do naśladowania w dzie­
dzinie przemysłu.

Obserwatorzy twierdzą, że

przyszła konferencja przemy­
słową, tak jak trwająca od 10
bm. w Pekinie konferencja rol­
na, ma się przyczynić do reali­
zacji planów unowocześnienia
gospodarki kraju.

„Żenminżypao” z 19 bm. w ar­
tykule na temat konferencji
przemysłowej wzywa do umoc­
nienia kierownictwa partyjnego,
do reformy „nierozsądnych oraz

przestarzałych przepisów i za­
rządzeń”. Zdaniem obserwato­
rów, artykuł ten zapowiada
istotne zmiany w polityce gospo­
darczej Chin.

SPROSTOWANIE

Nie z winy redakcji do in­
formacji zamieszczonej w „Ga­
zecie Południowej” w piątek, 17
bm. pt. „KRAKOWIANIE W
HUCIE „KATOWICE” — ZA­
SŁUŻYLI NA NAJWYŻSZĄ O-

CENĘ” wkradł się przykry błąd.
Dyrektor naczelny krakowskiego
„Mostostalu” inż. Henryk Mar­
cinek na uroczystości w Hucie

„Baildon” dnia 14 bm. został
odznaczony Orderem Sztandaru

Pracy I Klasy (a nie II Klasy
jak mylnie podaliśmy). Przepra­
szamy dyr. Marcinka oraz Czy­
telników.
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W święta —

na małym ekranie
(DOKOŃCZENIE

Tlipa i Flapa w komedii
zaś dalszą część dnia wypełni specjalne wydanie
bloku „Tylko w niedzielę".

W świątecznej emisji programu II przez trzy
kolejne dni trwać będzie cykl „Klasycy litera­
tury na ekranach”. Cykl ten otworzy 24 bm,
„Zemsta" Fredry w ekranizacji A. Bohdziewicza,
zaś kolejne pozycje — „Hrabina Cosel’ wg. Kra­
szewskiego w reż. J. Antczaka, „Dziewczęta z

Nowolipek" wg. Gojawiczyńskiej, w reż. St.
Wohla, „Klub profesora Tutki" wg Szaniawskie­
go w reż. A. Kondratiuka, nadawane będą w od-

ZE STR. 1)
„Indyjscy piechurzy",

cinkach również w najbliższe dwa dni. W wi­
gilię zobaczymy także „Lalkę" Prusa, przeniesio­
na na ekran przez W. Hasa’. '

Międzynarodowy zestaw filmów przygotowano
na sobotę, kiedy to zobaczymy nagrodzonego
„Złotą Palmą" w Cannes „Lamparta" L. Viscon-

tiego wg. powieści di Lampedusy, radzieckie fil­
my — „Damę z pieskiem” wg Czechowa w reż.
J. Chejfica i „Szlacheckie gniazdo” wg. Turgie­
niewa reż. A. Michałkowa-Kończałowskiego,
„Zdradzieckie gry miłosne" wg. Boccacia (prod.
CSRS), a z twórczości polskiej — „Szatana z sió­
dmej klasy” i „Żołnierza królowej Madagaska­
ru".

Następnego dnia warto m. in. zwrócić uwagę
na „Pierwszych ludzi na Księżycu" wg. powieści
Herberta George’a Wellsa, „Pana Wołodyjows­
kiego” oraz jedyną polską pozycję archiwalną
— „Strachy” wg. głośnej przed wojną powieści
Marii Ukniewskiej.

Z dalekopisu
♦ (p) PROBLEMY usprawnienia organizacji służb energe­

tycznych w przemyśle były 20 bm. tematem posiedzenia Pań­
stwowej Rady d/s Gospodarki Paliwowo-Energetycznej.

$ ZGROMADZENIE OGÓLNE NZ wezwało w poniedzia­
łek do zaostrzenia sankcji gospodarczych wobec rasistowskich
władz w Rodezji i zwróciło się do Rady Bezpieczeństwa o

pilne rozważenie tej sprawy.
♦ AGENCJE prasowe informują o zajęciu przez żołnierzy

arabskich sił pokojowych w Libanie biur kilku spośród 22
dzienników bejruckich. Nie podano przyczyn tej akcji.

♦ IZRAELSKIE kutry patrolowe wtargnęły w poniedzia­
łek na wody terytorialne Ljbanu i przez dwie godziny ostrze­
liwały statek wiozący do portu w Tyrze zaopatrzenie dla sił

lewicowych i ugrupowań palestyńskich. Artyleria nadbrze­
żna odpowiedziała ogniem i pod jej osłoną statek dotarł do

portu.
♦ OKOŁO 6 MILIONÓW Hindusów poddało się steryliza­

cji od 1 kwietnia br. w największej na świecie kampanii pla­
nowania rodziny, która ma do końca stulecia zapobiec 100
milionów urodzeń.

♦ 25 OSÓB poniosło śmierć w wyniku powodzi, która za­
topiła wioskę Aceh w północnej części Sumatry. Ponad 60

tys. ludzi odczuwa poważne braki żywności ponieważ po­
wódź zniszczyła w znacznym stopniu uprawy ryżu.

♦ W BERLINIE ZACHODNIM dwaj uzbrojeni bandyci
dokonali napadu na furgon firmy trudniącej się przewozem
pieniędzy. Zrabowali oni dwie metalowe walizki zawierają­
ce milion marek.

♦ POLICJA w Hongkongu dokonała w ostatnim miesiącu
7.400 obław w nielegalnych kasynach gry, miejscach spotkań
narkomanów i w domach schadzek. Aresztowano 2.900 osób.

Dwa recitale
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ja Danczowska potrafi nadać
swoim interpretacjom piętno
własnej indywidualności arty­
stycznej — pełnej lirycznego cie­
pła, skupienia, głębokiej reflek­
sji. Sztuka kształtowania barwy
dźwięku, rysunku frazy, jest w

jej grze najwyższej, marki. Nie
brak w niej także temperamen­
tu, błyskotliwej wirtuozerii, któ­
rej wspaniały pokaz dała młoda

skrzypaczka w „Danse rustice”
z Sonaty Ysaye’a. Po przerwie
Kaja Danczowska wystąpiła w

„Forellenkwintet op. 114" Fran­
ciszka Schuberta, wraz z Mają
Nosowską (fortepian), ZDZISŁA­
WEM POLONKIEM (altówka),
JERZYM KLOCKIEM (wiolon­
czela) i KRZYSZTOFEM MRO­
ZEM (kontrabas).

Niedawno miałem także oka­
zję posłuchać bardzo interesują­
cego recitalu organisty LESZKA

WERNERA, również w ramach

przewodu na stanowisko docen­
ta. Leszek Werner grał na no­
wo zainstalowanych w PWSM

organach firmy Schukego oraz

na przeuroczym w swym kame­
ralnym brzmieniu pozytywie
Hammera: Toccaty kompozyto­
rów przełomu XVI i' XVII wie­
ku — Merula, Giouanniego, Ga-

brielego, Freścobaldiego — za-

brzmiały całą finezją swej za­
skakującej harmoniki, koronko­
wej faktury. W otwierającej
drugą część Toccacie i Fudze do-

ryckiej BWV 538 Jana Sebastia­
na Bacha Leszek Werner ujął
wielką formę muzyczną z nie­
naganną przejrzystością, zwar­
tością i precyzją motorycznego
rytmu. Jaka sżkoda, iż ten

świetny organista jest tak rzad­
ko zauważany w naszym życiu
muzycznym, że tak rzadko wy­
stępuje choćby w Krakowie.

LESZEK POLONY

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP
Południowa DOKP informuje, że w związku z przewidywa­

nym nasileniem przejazdów w okresie Świąt Bożego Narodzenia
uruchamia się następujące pociągi dodatkowe:

1. Dnia 18—25 i 27—31 XII 76 r. pociąg osob. nr 13 relacji Kra­
ków Gł. Os. odj. godz. 10.02 — Rzeszów przyj, godz. 12.59 —

Przemyśl przyj, godz. 15.05 — prowadzi wagony klasy 1-szej
i 2-giej. Pociąg nie zatrzymuje się w Kokotowie, Węgrzcach,
Staniątkach, Szarowie, Stanisławicach, Cikowicach, Jasieniu

Brzęskm i Sterkowcu.
2. Dnia 18—25 i 27—31 XII 76 r. poc. nr 14 rei. Przemyśl odj.

godz. 7.35 — Rzeszów odj. godz. 9.35 — Kraków przyj, godz. 12.56
— prowadzi wagony klasy 1-szej i 2-giej. Pociąg do Rzeszowa je-
dzie wg urzędowego rozkładu- jazdy a od Rzeszowa zatrzymuje
się na wszystkich stacjach i przystankach.

3. Dnia 22, 23, 24 i 31 XII 76 r. pociąg nr 4021 rei. Kraków Gł.
Os. odj. godz. 9.00 — Rzeszów przyj. 11.44 — wagony klasy
1-szej i 2-giej. Pociąg zatrzymuje się tylko na stacjach.

4. Dnia 22, 23, 24 i 31 XII 76 r. poc. nr 4022, rei. Rzeszów odj.
g. 13.00 — Kraków Płaszów przyj, godz. 15.48 — prowadzi wagony
klasy 1-szej i 2-giej. Pociąg zatrzymuje się na stacjach.

5. Dnia 22, 23 i 26 XII. 76 r. poc. nr 33141 relacji ■Kraków Gł.
Os. odj. godz. 16.35 — Rzeszów przyj, godz. 19.10 — wagony kla­
sy 2-giej. Pociąg zatrzymuje się w stacjach Kraków Płaszów,
Podłęże, Kłaj, Bochnia, Brzesko Ok. Tarnów, Wola Rzędzińska,
Czarna Tarnowska, Dębica, Ropczyce, Sędziszów, Trzciana,
Rudna W.

6. Dnia 22, 23 i 26 XII 76 r. pociąg nr 33142 rei. Rzeszów odj.
godz. 19.50 — Kraków przyj, godz. 22.25 — wagony klasy 2-giej.
Pociąg zatrzymuje się Rudna Wielka, Trzciana, Sędziszów, Rop­
czyce, Dębica, Czarna T. Wola Rzędzińska, Tarnów, Brzesko Ok.
Bochnia, Kłaj, Podłęże, Bieżanów, Kraków Płaszów.

7. Dnia 18, 19, 22—24, 29 i 30 XII, 76 r. poc. nr 4031 relacji
Kraków odj. godz. 12.45 — Rzeszów przyj, godz. 15.25 — wagony
'klasy 1-szej i 2-giej. Pociąg zatrzymuje się tylko na stacjach.

8. Dnia 18, 19, 22—24, 29 i 30 XII 76 r. poc. nr 4032 relacji
Rzeszów odj. godz. 17 .10 — Kraków przyj, godz. 20.13

klasy 1-szej i 2-giej. Pociąg zatrzymuje się tylko na

Ponadto w okręsie świątecznym kursują pociągi
dalekobieżne ujęte w urzędowym rozkładzie jazdy. Szczegóło­
wych informacji z zakresu rozkładu jazdy udzielają stacje PKP.

— wagony
stacjach,
dodatkowe

ES

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w środę 15 grudnia
1976 r., o godz. 14, odbył się w Andrychowie pogrzeb

mgr inż. HENRYKA FABROWICZA
długoletniego i zasłużonego dla lasów państwowych nad­

leśniczego Nadleśnictwa w Andrychowie.
Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY

OKRĘGOWEGO ZARZĄDU
LASÓW PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 grudnia
1976 r. zmarł, w wieku 38 lat

JÓZEF WESOŁOWSKI
długoletni, wzorowy pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

i RADA ZAKŁADOWA
PRZEDSIĘBIORSTWA ZBiNMD „MĄDRO”

w KRAKOWIE
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Województwo nowosądeckie
będzie gospodarzem VII ogólno­
polskich zimowych Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej. Zawody odbędą
się w dniach od 28 lutego do
5 marca. Przewiduje się, że na

starcie stanie ponad 2 tysiące
dziewcząt i chłopców. Będą oni

walczyć o medale w siedmiu dy­
scyplinach sportowych.

VII ogólnopolskie zimowe Ig­
rzyska Młodzieży Szkolnej ro­
zegrane zostaną w trzech miej­
scowościach: Krynicy, Nowym
Targu i Zakopanem. W Krynicy
walczyć będą łyżwiarze figuro­
wi i saneczkarze. W Nowym
Targu rozgrywane będą: turniej
hokeja na lodzie oraz konkuren­
cje narciarstwa klasycznego. Na­
tomiast Zakopane gościć będzie
narciarzy — alpejczyków i sko­
czków, biathlonistów oraz łyż­
wiarzy szybkich.

Rozpoczęto już przygotowania
do tej wielkiej imprezy. W No­
wym Sączu działa komitet orga­
nizacyjny Igrzysk. Na jego czela

stanął wicewojewoda nowosąde­
cki — Edward Ligęza. Powo­
łano lokalne komitety organiza­
cyjne w Krynicy, Nowym Tar­
gu i Zakopanem, utworzono po­
nadto 11 komisji roboczych. Go­
spodarze woj.
dokładają starań, by Igrzyska
wypadły
względem organizacyjnym. Dla
uczestników zawodów przygoto­
wuje się także wiele imprez kul­
turalnych i artystycznych. Prze­
widziano m. in. występy zespo­
łów folklorystycznych.

nowosądeckiego

jak najlepiej pod

Uroczyste otwarcie Igrzysk
nastąpi 28 lutego w Krynicy, na­
tomiast zamknięcie zawodów (
marca w Nowym Targu.

Kolejny sukces Henryka Hałabudy
Mocnym akcentem zakończyli polscy judocy tegoroczny sezon.

Podczas zakończonych w niedzielę w Madrycie mistrzostw świata

juniorów nasi reprezentanci zdobyli trzy brązowe medale: Hen­
ryk Hałabuda, Janusz Zausz i Wojciech Reszko. Natomiast Hen­
ryk Zorychta uplasował się na piątej pozycji. Jest to duży suk­
ces polskich judóków. Warto przypomnieć, że podczas I mi­
strzostw świata juniorów wywalczyliśmy tylko jeden medal

brązowy, a zdobył go Jarosław Brawata.
Kolejny sukces odniósł krakowianin, zawodnik Wisły — Hen­

ryk Hałabuda. Po zdobyciu srebrnego medalu na ME juniorów
w Łodzi', tym razem sięgnął po brązowy medal mistrzostw świata.

Dobre wyniki naszych juniorów w Madrycie potwierdziły, że
zaplecze naszej reprezentacji seniorów jest silne, a praca szko­
leniowa z młodzieżą przynosi spodziewane efekty. Jeśli szkole­
nie naszych juniorów przebiegać będzie nadal prawidłowo, to

spodziewać się można ich dalszych sukcesów już w gronie se­
niorów. Myślimy przede wszystkim o Igrzyskach Olimpijskich
w Moskwie.

T. G.

Kto podtrzyma tradycje
polskiego dziesięcioboju?

Przed trzema laty polska lek­
koatletyka ■święciła jeden ze

swych cenniejszych sukcesów.
We wrześniu 1973 r. w Bonn

reprezentacja Polski (Ryszard
Skowronek, Ryszard Katus, Ta­
deusz Janczenko, Edward Koza­
kiewicz) zdobyła Puchar Euro­
py w dziesięcioboju. Warto

przypomnieć, że na Igrzyskach
Olimpijskich w 1972 r. Ryszard
Katus zdobył brązowy medal, a

Ryszard Skowronek po zwycię­
stwie na' Uniwersjadzie Mo­
skiewskiej, zdobył w 1974 r. w

Rzymie tytuł mistrza Europy.

Po Igrzyskach Olimpijskich w

Montrealu Ryszard Skowronek

zrezygnował z dalszego upra­
wiania tej trudnej konkurencji.
Wcześniej wycofał się Tadeusz
Janczenko, poświęcając się pra­
cy trenerskiej. Ryszard Katus
ma zamiar jeszcze w roku przy­
szłym stanąć na starcie, ale nie
ma zamiaru atakować swych

rekordów życiowych, chce .jedyJ
nie sprawdzić, czy niepowodze-
nią w sezonie olimpijskim były
rezultatem błędów w przygotrw
Waniach, czy też obniżki formy.

Dawna drużyna przestała więe
praktycznie istnieć, a zawodnicy
rezerwowi — Lech Nikitin i Ed­
ward Miś — nie są w stanie za-:

stąpić swych renomowanych ko­
legów. Ten nagły krach repre­
zentacji wielobojowej tłumaczyć
należy błędami w pracy z czo­
łówką. Trenerzy odpowiedzialni
za kadrę interesowali się tylko
wybranymi zawodnikami, nie

myśląc o szkoleniu zaplecza.
Koncepcja „jeden zawodnik —

jeden trener” przyniosła opła­
kane skutki.

Trzeba więc będzie rozpocząć
pracę od podstaw, aby wycho­
wać wieloboistów wysokiej kla­
sy. Szkolenie dziesięcioboisty
trwa co najmniej 5—6 lat. Tre­
nerów czeka więc niełatwe za-»

danie.

Podsumowanie *

sezonu

turystycznego
Dobiega końca rok 1976. Z

tej okazji Wydział Kultury
Fizycznej i Turystyki Urzędu
m. Krakowa zorganizował u-

roczyste spotkanie, na któ­
rym dokonano podsumowania
sezonu turystycznego 1976.
Jak oświadczył wicedyrektor
tegoż Wydziału W. Walicki

woj. miejskie krakowskie od­
wiedziło w br. ok. 4,5 min

turystów, w tym ponad 400

tys. z zagranicy.
Obecny na spotkaniu wice­

prezydent m. Krakowa Z.
Sakiewicz wręczył dwóm za­
służonym działaczom tury­
stycznym i długoletnim pra­

cownikom Spółdzielni „Gro­
mada” odznaczenia państwo­
we: Stanisław Walawender

otrzymał Krzyż Kawalerski
Orderu Odrodzenia Polski a

Adam Ogonowski — Złoty
Krzyż Zasługi. Ponadto kil­
kudziesięciu zasłużonych
działaczy otrzymało nagrody.

1

Nowe władze OZTS WFS

w Krakowie

Odbyło się walne zebranie

sprawozdawczo-wyborcze Okrę­
gowego Związku Tenisa Stoło­
wego WFS w Krakowie. Zebra­
ni podsumowali działalność mi­
nionej kadencji oraz podjęli u-

chwałę wytyczającą działalność

Związku pa najbliższy okres.

Podjęto uchwałę o nadaniu wie­
loletniemu prezesowi KOZTS F.
Klinikowi — tytułu Honorowe­
go Prezesa OZTS WFS w Kra­
kowie. Wybrano nowe władze.
Prezesem został St. Szymański.

II liga siatkarzy
Siatkarze drugiej ligi zakoń­

czyli pierwszą rundę spotkań.
W grupie pierwszej pierwsze
miejsce zajmuje Legia Warsza­
wa (prowadzona przez trenera
Huberta Wagnera), wyprzedza­
jąc aż o 5 punktów następny ze­
spół. W gr. II liderem jest były
pierwszoligowiec — Stal Mielec.
Mielczanie wyprzedzają także o

5 pkt. drugi zespół w tabeli.
Słabo spisują się siatkarze

tarnowskiej Unii, którzy zaj-‘
mują przedostatnie miejsce w

gr. II, mając tylko cztery punk­
ty. Tarnowianie muszą w run­
dzie rewanżowej zagrać o wie­
le lepiej, jeśli myślą o utrzy­
maniu się w gronie drugoligow-
ców.

TABELA GRUPY II

1. Stal Mielec 18 18 54—10
2. Beskid Andr. 18 13 44—23
3. Karpaty Krosno 18 12 41—27
4. Resursa Łódź 18 12 41—28
5. Górnik Kaz. 18 9 38—36
6. AZS Częst. 18 9 35—39
7. Anilana Łódź 18 8 35-34
8. Włókniarz B. 18 5 26—46
9. Unia T. 18 4 22-44

10. Płomień II S. 18 0 6-54

BKS — Wisła 1:3
> W zaległym meczu o mistrzo­

stwo ekstraklasy siatkarek kra­
kowska Wisła pokonała w Biel­
sku miejscowy zespół BKS 3:1

(15:12, 15:8, 7:15, 15:7).
Był to ciekawy i. emocjonu­

jący mecz. Krakowianki stano­
wiły bardziej dojrzały zespół i

wygrały zasłużenie.

W kilku wierszach
II W rewanżowym meczu ho­

keja na lodzie Polska pokonała
Norwegię 4:2 (1:1, 3:1, 0:0).

■ W miejscowości Zell am Se«

rozegrano bieg zjazdowy kobiet
zaliczany do Pucharu Świata.
Zwyciężyła Austriaczka Haber-
satter - Totschnig ■wyprzedzając
swą rodaczkę Proel - Moser o

0,25 sek. Po tej konkurencji na

czoło punktacji PŚ wysunęła się
Proel - Moser — 89 pkt..

■ W drugim półfinałowym
turnieju WCT „Challenge Cup”,
zwyciężył Rumun Nastase. Po­
konał on Hiszpana Orantesa 6:2,
2:6, 6:1. W finale spotkają się
Nastase i Amerykanin Connors.

■ Zakończył dwudniowe ob­
rady IX krajowy zjazd delega­
tów Akademickiego Związku
Sportowego. Dokonano wyboru
nowych władz. Prezesem AZS
został wiceminister szkolnictwa

wyższego, nauki i techniki prof.
dr hab. Janusz Górski.

■ Zakończył się VI krajowy
zjazd Szkolnego Związku Spor­
towego. Zjazd wybrał nowe wła­
dze. Przewodniczącym Zarządu
Głównego SZS został dyrektor
generalny Ministerstwa Oświaty
i Wychowania, Stanisław Boh­
danowicz.

O Hokejowy turniej „Izwie-
stii”: Szwecja — Finlandia 9:0
(2:0, 3:0, 4:0).

B 7 września przyszłego roku

dojdzie do meczu piłkarskiego
reprezentacji ZSRR i Polski.
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Z doświadczeń

tarnowskiej

organizacji

partyjnej

Rozwój

szeregów
nie. odbywa
bez trudności..

«

Na wstępie kilka znamien­
nych cyfr: do końca listopa­
da br. organizacje partyjne
W województwie tarnowskim
przyjęły około 2300 kandyda­
tów, wśród nich 60 procent
robotników. Udział robotni­
ków i rolników w wojewódz­
kiej organizacji partyjnej
wynosi obecnie ponad 75 pro­
cent. Wśród towarzyszy, któ­
rzy w tym roku otrzymali
legitymacje kandydackie, pra­
wie 30 procent stnowili wy­
różniający się członkowie
organizacji młodzieżowych.

Duży procent robotników,
ludzi młodych oraz

przyjmowanych w

partii, powstanie 40 nowych
POPw tymm.
miejscowościach, w których
dotąd nie było ogniw partyj­
nych — wszystko to należy
zapisać na plus działalności
wewnątrzpartyjnej tarnow­
skiej organizacji. Wyrazem
ożywienia pracy w tej dzie­
dzinie jest zmniejszenie w

stosunku do 1975 r. o 30 pro­
cent liczby POP, które nie
rozbudowywały systematycz­
nie swych szeregów.

Byłoby jednak uproszcze­
niem wymienianie samych
osiągnięć, rozwój partii nie

dokonuje się bez trdności, a

ich ujawnienie, to krok w

kierunku stopniowego eli­
minowania występujących
jeszcze niedostatków. Takiej
właśnie wiwisekcji istnieją­
cych tu i ówdzie niedomo­
gów dokonano ostatnio na

posiedzeniu Sekretariatu KW
PZPR w oparciu o materia­
ły, opracowane przez Wo­
jewódzką Komisję Kontroli
Partyjnej i Wydział Organi­
zacyjny KW. W informacji
tej wykorzystano m. in. wy­
niki rozmów, przeprowadzo­
nych przez specjalny zespół
ze skreślonymi kandydatami
i członkami partii. Skreśleń
bowiem w tarnowskiej orga­
nizacji było zbyt dużo. Wielu
z nich, dałoby się uniknąć,
gdyby towarzysze wcześniej
wnikliwie analizowali postę­
powanie członka partii. Jed­
ną z głównych przyczyn
skreśleń jest szeroko rozu­
miana bierność, wynikająca
częstokroć ze zbyt małego za­
sobu wiedzy politycznej, sła­
bej znajomości obowiązków
i zadań członka partii, oraz

nieumiejętności samodzielne­
go podejmowania prac spo­
łecznych. W przezwyciężeniu
tych przyczyn bierności sku­
tecznie pomóc może aktyw­
na postawa całej POP.

Osobnym problemem
skreślenia kandydatów,
też często powodem jest
dostateczne zainteresowanie
nimi ze strony POP i OOP,
również w zakresie wywią­
zywania się przez kandyda­
tów z nałożonych na nich
zadań partyjnych, zbyt mała
pomoc ze strony rekomendu­
jących.

Wiele pozostało jeszcze do
zrobienia w tarnowskiej or­
ganizacji partyjnej w zakre­
sie rozwoju szeregów PZPR
na wsi, przy czym chodzi o

przyjmowanie zarówno przo­
dujących rolników jak i naj­
lepszych przedstawicieli wiej­
skiej inteligencji — ze służ­
by rolnej, technicznej obsłu­
gi rolnictwa, służby zdro­
wia, nauczycieli. Przykładem
właściwej pracy z rolnikami,
czego efektem jest przyjmo-
wanie do partii właśnie do­
brych gospodarzy, mogą być
gminne organizacje PZPR
w Borzęcinie, Szczurowej,
Dębicy, Gromniku, Wietrzy­
chowicach, Wadowicach Gór­
nych. Z ich doświadczeń win­
ni korzystać inni.

Problemy, wiążące się z

rozwojem tarnowskiej orga­
nizacji partyjnej, są systema­
tycznie analizowane przez
kierownictwo wojewódzkiej
instancji PZPR. Będą one

nadal podejmowane w trak­
cie bieżącej działalności tej­
że instancji. (AL)

W Juan Jose Rios

lomagających się przeprowadzenia w tyn kraju reformy rolnej.
CAF — AP — telefoto

w Meksyku odbyła się demonstracja okolicznych rolników,

limanowski szpital
kobiet

szeregii

in.w7

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

łych kitlach, doprowadzili dzieło budowlanych do pełnego stanu

funkcjonalnego w społecznej służbie.

Tym sposobem baza szpitalna województwa nowosądeckiego
wzbogaciła się o 354 łóżka. Nowoczesny obiekt diagnostyczno-
leczniczy, wyposażony w centralną klimatyzację sal operacyj­
nych, dysponuje 7 oddziałami specjalistycznymi. O zdrowie pa­
cjentów troszczyć się będzie 752-osobowy personel, w tym 102
lekarzy. Warto też dodać, że sam szpital poprzedziło oddanie
dwóch nowych bloków mieszkalnych dla lekarzy wraz z hotelem
pielęgniarskim. Za dwa lata w sąsiedztwie szpitala stanie zinte­
growana przychodnia zdrowia z 48 gabinetami specjalistycznymi
i oddział gruźliczy na 60 łóżek.

W uroczystości otwarcia limanowskiego szpitala obok gospoda­
rzy województwa i miasta na czele z I sekretarzem KW PZPR
Henrykiem Kosteckim i wojewodą Lechem Bafią — uczestniczyli
też m. in. minister zdrowia i opieki społecznej Mieczysław Śli­
wiński, zastępca kierownika Wydziału Administracyjnego KC
PZPR Piotr Stecko, rektor AM w Krakowie prof. Tadeusz

Popiela.
13 pracowników budowlanych i służby zdrowia zostało wy­

różnionych wysokimi odznaczeniami państwowymi. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Jerzy Międzik
i Bronisław Franczyk. (jot-<ka)

Rozejm świąteczny
w Irlandii Północnej

LONDYN (PAP)

Dowództwo Skrzydła „Tymczasowych” Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej (IRA) postanowiło
w związku z świętami Bożego Narodzenia

wstrzymać wszystkie akcje bojowe w dniach
24—26 grudnia br. Jednocześnie IRA ostrzega, iż
zerwie rozejm jeśli żołnierze brytyjscy będą w

tych dniach przeszukiwali domy w katolickich
dzielnicach miast północnoirlandzkich lub za­
trzymywali podejrzanych.

Najwyżsi dostojnicy kościołów chrześcijańskich
w Irlandii Północnej i Republice Irlandzkiej w

specjalnym orędziu świątecznym do narodu

irlandzkiego apelują o położenie kresu wszel­
kim aktom terroru i przemocy oraz wzywają do

udzi.elania poparcia ruchowi na rzecz pokoju w

Irlandii Północnej. Orędzie podpisali
Irlandii, kardynał William Conway oraz

chnicy kościołów irlandzkiego (Church
land), prezbiteriańskiego i metodystów.

prymas
zwierz-

of Ire-

Premi&ra z „mocnym uderzeniem1.
W ub. piątek w Stanach Zje­

dnoczonych i Kanadzie odbyła
się największa w dziejach kine­
matografii premiera filmowa.
Równocześnie na ekrany 1.043
kin wszedł nakręcony kosztem
26 min dolarów w wytwórni Di­
no de Laurentisa nowy film o

przygodach King Konga, goryla-
olbrzyma. Producent ma nadzie­
ję, że nowa wersja filmu o King
Kongu z roku 1932, który już
został zaliczony do klasyki
„dreszczowców”, przyniesie mu

wielki dochód i zaplanował w

związku z tym przed świętami
wprowadzenie filmu na ekra­
ny dalszych 1000 kin w innych
krajach świata.

Jedyną gwiazdą filmu jest 12-
metrowej wysokości sztuczny go­
ryl, .na odpowiednie sygnały
wprawiany w ruch przez spe­
cjalni mechanizmy. Pozostali
odtwórcy głównych ról, Jessica
Lange, Jeff Bridges i Charles
Gródin, stanowią dla niego tylko
tło, a ich dialogi są banalne.

O ile pierwsza wersja filmu
sprzed wojny była po prostu „ba­
śnią o pięknej i bestii", znaną z

podań wielu narodów, na dru­
giej wersji widać znak naszych,
czasów. Straciła ona całe piętno
„niewinności” oryginału. Nakrę­
cono ją nie w

matycznej jak
komediowej, z

sy.
W pierwszej

King Konga natknęli się poszu­
kiwacze przygód, a w drugiej...
pracownicy koncernu naftowego,
poszukujący ropy na odludnej
wysepce. Ponieważ ich plany
ponoszą fiasko, aby powetować
sobie stratę wywożą na pokła­
dzie supertankowca (w. latach
trzydziestych nie były jeszcze
one znane) potężną małpę o spo­
kojnym usposobieniu, ■zadowa­
lającą się coroczną ofiarą z

dziewicy składaną przez miejsco­
we plemię. W Nowym Jorku
goryl wpada w szał i zaczyna
swe dzieło zniszczenia.

konwencji dra-
pierwowzór, ale
elementami far-

wersji filmu, na

PRZETARGI
u

Rejon Budowy Dróg i Mostów w Trzebini-

Sicrszy, ul- Pułaskiego 20, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci przewiezienie materiałów kamiennych w

roku 1977, w ilości 400 tys. ton przy średniej
odległości przewozowej 25 km na terenie wo­
jewództw: krakowskiego, nowosądeckiego w

okresie od dnia 1 stycznia do 30 grudnia 1977 r.

Oferty należy składać w biurze Dyrekcji
RBDiM.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu
od daty ukazania (się niniejszego ogłoszenia,
o godz. 10, w biurze RBDiM w Trzebini-Sierszy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-9422

Sprzedaż

ZUKA — sprzedam. Zgło­
szenia: Zbigniew Witek —

Tarnów, ul. Krzyska 152.
T-24757

SAMOCHÓD Wołga 20 —

sprzedam. Borowa 28, gm.
Czarna Tarnowska.

T-19097

SAMOCHÓD ciężarowy 5-

tonowy „rópniak” sprze­
dam. — Kraków, telefon
391-42, po godz. 20. g-25095

Lokale

SPÓŁDZIELCZE M-2 W
Wadowicach, zamienię na

większe w Tarnowie. Wa­
runki do uzgodnienia. Sta­
nisława Oleśkiewicz, Wa­
dowice, os. Kopernika 2 89.

T-24766

Nieruchomości

SPRZEDAM pracelę wraz

z materiałami budowla­
nymi na dom dwurodzin­
ny. Oferty 25145 ,,Prasa’'
Kraków, Wiślna 2.

Samochód marki «Fiat125»
pochodzący z redukcji etatu, KUPI

od jednostki uspołecznionej SPÓŁ­
DZIELNIA „BUDIMAT” — NOWY

SĄCZ, ul. KILIŃSKIEGO 58.

K-8771

Telewizja

i kiedy?

Z Arminem Stolperem

O „BALECIE

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

Dlatego przyjechałem na premierę do
A skłoniła mnie do tego., lapidarna

są
Tu

nie-

Oferty należy kierować do Działu Ad­
ministracyjno-Gospodarczego — telefon
centrali 121-11, wewn. 60 (zaopatrzenie).

Rysunki zbrojenia znajdują się do

wglądu w Przedsiębiorstwie.

PRUSKIM"

SŁUPY S-S ttK

CAF — Radkiewicz

o wym. 295x40x40 cm oraz S-2,
o wym. 295x40x40 cm — produkcji
Zakładów Materiałów Budowla­
nych przy WZG w Wadowicach,

sprzeda
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Pra­
sy i Książki RSW „Prasa-Książka-Ruch”
w KRAKOWIE, al. POKOJU 5.

grg ardzo lubię oglądać pol-
skie filmy telewizyjne.
Szczególnie te, które —

jak np. serial „Dyrektorzy" lub
„Droga” — ukazują naszą co­
dzienność w jej różnych wymia­
rach. Tak, jak różni są ludzie,
którzy stykają się z sobą w tej
niby szarej rzeczywistości, brną
przez konflikty małe, wielkie i
duże — aby skonfrontować W
końcu swoje postawy wobec
rzeczywistości. A także, by w

niedopowiedzeniach (filmu) zmu­
szać odbiorcę do osobistych prze­
myśleń tego, co zobaczył,. usły­
szał i po swojemu skojarzył z

własnym doświadczeniem.
Nie lubię natomiast, kiedy sce­

nariusz dotyczący łatwego do
porównań, tematu współczesnego
— wpada w nieuzasadnione ar­
chaizmy (językowo-obyczajowe)
i przestylizowanie. Traci bowiem

naturalność, prostotę zamienia w

prostactwo, a prawdę (nawet
najsłuszniejszą) tropi w fałszy­
wych tonach. A niestety dwa

pierwsze odcinki z cyklu TV
„Daleko od szosy" — przy wielu
dobrze podpatrzonych obrazach i

przeżyciach młodego mieszkańca
wsi walczącego o swój awans

społeczny, zresztą z nie tak od­
ległej przeszłości — grzeszą wła­
śnie fałszywą stylizacją: mowy,
tzw. rodzajowości wiejskiej, u-

naiwnieniem ponad miarę. W e-

fekcie, zamiast pełnego liryki
oraz swoistego dowcipu — prze­
tworzenia (artystycznego) drogi
chłopca ze wsi do miasta —

szczególnie w II odcinku seria­
lu wszystko, co wydawało się
proste w sytuacjach i dialogach,
wydziwaczyli twórcy scenariu­
sza w uproszczeniach i pompa-

tycznej sztuczności. A szkoda, bo
temat interesujący oraz wciąż
żywotny! Tyle, że autorzy coraz

bardziej oddalają się nie

tylko od tytułowej szosy, lecz
także od realiów życia. Któż tak
mówi i pisze dzisiaj, jak bohater
i jego dziewczyna? I cóż to za

wiejskie ich (starsze) rodziny,
które — w przeciwieństwie do
pary młodych — posługują się
językiem bardziej literackim
oraz zachowują tak, jakby ni­
gdy wsi nie widzieli?

Za to scenograf i reżyser pew­
nie nie widzieli przed wystę­
pem Turnieju Płytowego Pol­
skich Nagrań i „Pepity” (wę­
gierskiej) — sukni Ireny Jaroc­
kiej, bo chyba nie dopuściliby do
konfrontacji ubiorów z piosen­
karką loęgierską. Zresztą, nie

tylko ubiorów, lecz i fryzur. O
głosie nie wspominam, bo nie je-

stem fachowcem od wokalistyki
(choć „mały” głos od „dużego”
jako tako odróżnię). Fakt, fak­
tem — często niektórym ludziom
wydaje się, że wiedzą: co i jak
— ale nie wiedzą: kiedy i do
czego owe „Co" oraz „Jak” za­
stosować.

Całe szczęście, że twórcy „Po­
żegnania ze sceną”, czyli opo­
wieści o zbyt krótko trwającej
karierze artystycznej znakomitej
tancerki, Olgi Sawickiej (zeszła
ze sceny na skutek choroby) —

wiedzieli, w jaki sposób bodaj
skrótowo przedstawić niezapo­
mniane uroki tańca w wykona­
niu tej (chyba niedocenianej u

nas.') artystki z prawdziwego
zdarzenia. Ba, do tego też trze­
ba umiejętności prezentacji — z

prawdziwego Zdarzenia...

Koledze ALOJZEMU JAROSZEWSKIEMU

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja
1 Rada Zakładowa WZRS „Samopomoc
Chłopska” Oddział Budowlano-Monta­
żowy oraz koleżanki i koledzy

Koleżance mgr Inż. MARII SYTNIK

składamy wyrazy serdecznego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja
i Rada Zakładowa Wydziału Rolnictwa,
Leśnictwa i Skupu Urzędu Wojewódz­
kiego w Tarnowie i współpracownicy

SPRZEDAM domek letnis­
kowy drewniany, wolno­
stojący, wraz z parcelą
700 m2, w Myślenicach nad
jazem. Oferty 25142, „Pra­
sa" Kraków, Wiślha 2.

Wczasy
„LINGWISTA - Oświata”
— organizuje atrakcyjne
— świąteczne wczasy w

Szczawnicy — Zdroju, w

okresie od 23. XII. 1976 do
5. I . 1977 r. Informacje i

zapisy: Kraków, ul. Ma­
zowiecka 8, tel. 301-75.

K-9353

Zguby
KONIECZEK Stanisław —

Tarnów, Spadzista 7/47 —

zgubił legitymację praco­
wniczą, wydaną przez Za­
kłady Mięsne w Tarno­
wie. T-19099

TYNKA Zbigniew, zam.

Dąbrowica, pocz. Łapczy-
ca, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Zespól Szkól Mechanicz­
nych w Bochni.

g-25717

CZŁONKOWIE
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w PROSZOWICACH i SZRENIAWIE

Zarząd Gminnej' Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Proszowicach — zawiadamia
członków GS Proszowice i byłej GS Szre­
niawa, że od 1 grudnia 1976 roku do 31
marca 1977 r., WYPŁACANE SĄ, w biurze

Spółdzielni, należne im DYWIDENDY
ZA 1975 ROK i LATA UBIEGŁE.

Po tym terminie nie pobrane dywidendy
zostaną przeksięgowane na fundusz zaso­
bowy Spółdzielni.

K-9080

POMIESZCZENIE
o pow. około 30 m2, nadające się na

biuro — WEŹMIE W NAJEM od

jednostki gospodarki uspołecznionej
lub właściciela domku jednorodzin­
nego (wyłączonego z publicznej go­
spodarki lokalami), w pobliżu placu
Na Stawach w Krakowie, z dostę­
pem do telefonu, Instytut Kształto­
wania Środowiska Oddział w Kra­
kowie, plac Na STAWACH 1.

K-9347'

— Pana sztuka w oryginale nosi tytuł „Szewc
i kogut". Pod tym tytułem wystawiał ją również
teatr w Weimarze (premiera w marcu bieżącego
roku)...

— ...Gabriela Mycielska, która tekst przełożyła
na język polski zatytułowała jednak utwór —

„Balet pruski”. I tym samym trafiła w przysło­
wiową dziesiątkę. Wszak właśnie ten tytuł najle­
piej oddaje sens przedstawionych przeze mnie
problemów ludzkich...

— Jest to pierwsze spotkanie, z polskim odbior­
cą Pana sztuki?

— Tak.
Krakowa,
notatka w berlińskiej prasie, w której wyczyta­
łem, iż moja sztuka wystawiana jest w Polsce. W

agencji artystycznej w Berlinie poinformowano
mnie dopiero dokładniej, że robi to Teatr „Baga­
tela”, o którym — niestety — nic wcześniej nie
wiedziałem. Mimo, iż od lat utrzymuję ścisły
kontakt z wieloma waszymi reżyserami, drama­
turgami, aktorami...

— Jak zaczęła się Pana przygoda z teatrem?
— W okresie studiów; związałem się — naj­

pierw jako aktor, potem kierownik literacki — z

teatrem w Seftenbergu. Później był teatr w Ber-

linie. Halle, znów w Berlinie. Na początku też

były adaptacje — głównie literatury radzieckiej
— dla potrzeb sceny. Nie poprzestałem jednak na

nich. Aktualnie mam na swym koncie dziewięć
własnych pozycji — wszystkie zresztą prezento­
wane na niemieckich scenach.

— Artystyczne credo?
— Szukam takiego modelu sztuki, w którym

i aktorzy, i widzowie znajdują wspólny język.
Ale sprawą najważniejszą wydaje mi się dysku­
syjność podnoszonych w sztuce problemów: one

nie mogą być odczytane jednocześnie. Jedno-.

znaczność — to moim zdaniem — śmierć teatru.

Stąd pracując nad sztukami sięgam często do opi­
nii widzów, prowadzę wśród nich sondaże — tym
samym uzyskuję odpowiedź na pytanie co ludzi
współcześnie najbardziej interesuje.

— Nad czym Pan aktualnie pracuje?
— Nad... prozą. Od roku powstaje już książka

zatytułowana „Moi ludzie i ja sam”. Coś w ro­
dzaju — choć nie akurat — pamiętnika. Opisuję
w tej książce spotkania z ludźmi, którzy w jakiś
sposób oddziaływali na moje życie Jest to rzecz

nie tylko o ludziach teatru.

Nowości PIW u
Irwin Shaw znany m. in. jest

— także czytelnikowi polskiemu
— z głośnej powieści „Młode
lwy”. Kolejna jego książka
„POGODA DLA BOGACZY”, to

powieść pśychologiczno-obycza-
jowa, ukazująca jeszcze jedną —

tak charakterystyczną dla Sta­
nów Zjednoczonych — historię
pogoni za powodzeniem i iluzją
szczęścia (PIW, seria „Klub In­
teresującej Książki”, t. I/II — zł
90). W tej samej serii ukazała
się powieść Michela Deon —

„LILIOWA TAKSÓWKA”, bę­
dąca „kroniką intrygujących
wydarzeń, które pewnej zimy
przytrafiły się grupie osób przy­
padkowo zebranych w pewnej
irlandzkiej miejscowości” (PIW,
s. 305, zł 30).

„CZARNE ŚWIATŁO” — Har­
ry Mulischa, jednego z najory­
ginalniejszych współczesnych pi­
sarzy holenderskich — to po­
wieść nawiązująca do odwiecz­
nych tematów: miłości, życia i

jego sensu (PIW, s. 109, zł 15).
I na koniec — „URZĄD” Ta­

deusza Brezy, książka, której
reklamować nie trzeba (XI wy­
danie, zł 20).

Jeden z najmłodszych stołecznych teatrów —Teatr na Targówku, choć nie ma za sobą
wieloletniej tradycji zdobył już liczne rzesze sympatyków i stałych widzów. Popular­
ności tej placówki trudno się zresztą dziwić — ma ona bowiem ciekawy repertuar, a

na jej scenie występują aktorzy znani i łubiani. Teatr na Targówku dysponuje też
dobrym zespołem tanecznym TENATAR, którym z powodzeniem kieruje Henryka
Komorowska. Ci, którzy do tej pory nie mieli okazji oglądać tego ambitnego zespołu
na deskach sceny rodzimego teatru, będą mogli podziwiać go w najbliższym czasie
w reżyserowanym przez Fridun Erol telewizyjnym programie „Melodie zawsze młode”.

(KB)
Na zdjęciu: TENATAR w warszawskim studio TV.

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GROMADA”
KRAKOWSKI KOMBINAT USŁUGOWY

uprzejmie zawiadamiamy PT Klientów
I. O CZASIE PRACY PLACÓWEK USŁUGOWYCH W OKRESIE

ŚWIĄT GRUDNIOWYCH:

w dniach 22 i 23 grudnia 1976 roku (środa i czwartek)
B wszystkie placówki usługowe czynne o 1 godzinę dłużej■ zakłady fryzjerskie Oddziału „Fala” i Oddziału „Uroda” — czynne będą od

godziny 6 do godziny 22
a gabinety kosmetyczne Oddziału „Vita” czynne będą od godz. 7.30 do godz, 22

dniu 24 grudnia 1976 roku (piątek)
wszystkie placówki usługowe czynne będą do godziny 16
dyżurne zakłady fryzjerskie Oddziału „Fala” i Oddziału_ „Uroda” czynna
będą od godziny 6 do godziny 18
placówki usługowe Pralniczej Spółdzielni Pracy czynne będą od godz. 10.30
do godziny 18
dyżurne zakłady szklarskie Przedsiębiorstwa Usługowego „Renowacja” -m

czynne będą od godziny 10 do godziny 16

dniu 25 grudnia 1976 roku (sobota):
B dyżurne zakłady fotograficzne Oddziału •,Fotos” czynne będą od godziny

10 do godziny 14

dniu 26 grudnia 1976 roku (niedziela):
B dyżurne zakłady fotograficzne Oddziału „Fotos” czynne będą od godziny

10 do godziny 14
B dyżurne zakłady fryzjerskie Oddziału „Fala”, Oddziału Uroda” i Oddziału

„Vita” czynne będą od godziny 8 do godziny 12

dniu 30 grudnia 1976 roku (czwartek):
B wszystkie placówki usługowe pracują normalnie
B zakłady fryzjerskie Oddziału „Fala” i Oddziału „Uroda” czynne będą od

godziny 6 do godziny 22
B gabinety kosmetyczne Oddziału „Vita” czynne będą od godz. 7.30 do godz. 22

dniu 31 grudnia 1976 roku (piątek):
B wszystkie placówki usługowe pracują normalnie
B zakłady fryzjerskie Oddziału ,,Fala”, Oddziału „Uroda” i gabinety kosme­

tyczne Oddziału. „Vita” czynne będą od godziny 6 do godziny 21

dniu 1 stycznia 1977 roku (sobota):
B dyżurne zakłady fotograficzne Oddziału „Fotos” czynne będą od godziny

10 do godziny 14.

II. DYŻURY ZAKŁADÓW USŁUGOWYCH WUSP

Zakłady fryzjerskie czynne będą:
24 GRUDNIA 1976 roku — w godzinach od 6 do 18
26 GRUDNIA 1976 roku — w godzinach od 8 do 12

ODDZIAŁ „FALA”
Zakład
Zakład
Zakład
Zakład
Zakład
Zakład
Zakład
Zakład

ODDZIAŁ „URODA
B Zakład nr 8 — Nowa Huta, os. Słoneczne bl. 1.

Zakłady fotograficzne Oddziału „Fotos” czynne będą:
GRUDNIA — w godzinach od 10 do 14
Zakład Fotograficzny nr 16 — Rynek Główny 9
Zakład Fotograficzny nr 2 — ul. Grodzka 48
Zakład Fotograficzny nr 6 — ul. 18 Stycznia 88
GRUDNIA — w godzinach od 10 do 14
Zakład Fotograficzny nr 18 — ul. Wrocławska 5b
Zakład Fotograficzny nr 1 — ul. Szewska 21
Zakład Fotograficzny nr 8 — ul. Karmelicka 18.

1 STYCZNIA — w godzinach od 10 do 14
0 Zakład Fotograficzny nr 7 — ul. Pstrowskiego 5
B Zakład Fotograficzny nr 16 — Rynek Główny 9.

Zakłady szklarskie Przedsiębiorstwa Usługowego „Renowacja”:
czynne będą w dniu 24 grudnia 1976 roku, od godziny 10 do godziny 16.
B Zakład nr 38 — ul Łazarza 19

nr 5 — ul. Pijarska 13
nr 15 — Dworzec Główny PKP
nr 59 — ul. Stolarska 5
nr

nr

nr

nr

nr

20 — ul. Wiślna 8
26 — ul. Pstrowskiego 46
4 — ul. Komandosów 1
60 — ul. 18 Stycznia 14
58 — ul. Puszkina 1

»,

■ Zakład
S Zakład nr 40 — ul. Dzierżyńskiego 37
H Zakład nr 11 — ul. Cekiery — pawilon
B Zakład “

.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG!

nr 23 — os. Kazimierzowskie — pawilon.

Składamy /ednocześnie w imieniu Wojewódzkiej
Usługowej Spółdzielni Pracy „Gromada” naszym

miłym Klientom serdeczne życzenia Wesołych
Świąt i pomyślnego Nowego 1977 Roku.

K-9471
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miasto

W 100-lecie Muzeum Czartoryskich
m

Ostoja narodowych pamiątek

&

TEATRY CO, GDZIE
KIEDY ?

Młodzież w miejscu zamieszkania
Wczorajsze Plenum Rady Krakowskiej Federacji Socjalistycz­

nych Ziuiązków Młodzieży, Polskiej zajęło się problemem nieba­
gatelnym: sprawami młodzieży w miejscu zamieszkania. Wiado­
mo bowiem, że nasze miasta stają się zespołem poszczególnych
osiedli, coraz nowocześniejszych i piękniejszych, jednak przypo­
minających pod wieloma względami autentyczne pustynie. W

przypadku młodzieży, zwłaszcza pracującej, odczuwa się szcze­
gólny brak efektyiunej pracy organizacji młodzieżowych, pro­
pozycji kulturalnych i rozrywkowych właśnie tutaj, w miejscu
zamieszkania. Niestety także zakłady pracy nie kwapią się do
partycypowania to kosztach tego typu przedsięwzięć,: zasłania­
jąc się argumentem, że dla swoich pracowników mają swoje
kluby i domy kultury. W rezultacie te swoje kluby i domy
kultury (często z uwagi na odległość między zakładem a miej­
scem zamieszkania pracowników) stoją puste, a

środki można by wykorzystać, partykularyzm
właściwe rozumienie społecznego interesu.

Plenum Rady .Krakowskiej Federacji, które

wodniczący RK FSZMP Andrzej WITKOWSKI podkreśliło za­
sługi spółdzielczości mieszkaniowej w organizowaniu życia kul-
turalno-rozrywkowego w osiedlach, postawiło jednak przed wszy­
stkimi związkami młodzieży szereg zadań w dziedzinie aktywi­
zacji swych członków nie tylko w zakresie kultury i rozrywki.

W trakcie Plenum, w którym uczestniczył m. in. sekretarz
Rady Głównej FSZMP Mieczysław OLBRYCH, pożegnano dłu­
goletnią działaczkę młodzieżową, dotychczasowego sekretarza Ra­
dy Krakowskiej FSZMP Annę RAFACZ, która przeszła do in­
nej pracy. Nowym sekretarzem Plenum wybrało Tomasza ŁO-
PUSZYNSKIEGO.

W godzinach przedpołudniowych natomiast wiceprezydent m.

Krakowa Barbara GUZIK udekorowała Złotymi i Brązowymi
Krzyżami Zasługi wyróżniających się działaczy krakowskiego ru­
chu młodzieżowego. Wręczono także Złote, Srebrne i Brązowe
odznaczenia im. J. Krasickiego, (hań)

tam gdzie spore
nie pozwala na

prowadził prze-

W 1301 r., w parku pałaco­
wym w Puławach stanął pier­
wszy w Polsce budynek mu­
zealny: Świątynia SybilM; w 8
lat później Izabęła Czartory­
ska wzniosła drugi pawilon —

tzw. Dom Gotycki, Zgromadzo­
no tu kilka tysięcy ekspona­
tów, związanych głównie z hi­
storią i kulturą Polski, c-hoć
nie brakowało w zbiorach pu­
ławskich także znakomitych
djiei sztuki obcej (m. in. płó­
cien Leonarda da Vinci, Rafa­
ela, Rembrandta). Utworzenie
Muzeum Czartoryskich było
rodzajem manifestacji patrio­
tycznej, przypomnieniem bo­
gatej historii i kultury naro­
du w okresie, w którym pań­
stwa polskiego nie było juz na

mapach Europy. Po upadku
Powstania Listopadowego do­
bra Czartoryskich uległy kon-

fiskacie; zbiory zdołano jed­
nak uratować, wywożąc je
najpierw do Sieniawy, a póź­
niej

W
kich
dze
ich pomieszczenia dawny Ar­
senał z basztami: Ciesielską i
Stolarską, wykupiono także
część klasztoru Pijarów i trzy
kamienice w narożniku ulic
Jana i Pijarskiej. Równo 100
lat temu, w grudniu 1876, o-

twarto dla publiczności pier­
wsze sale muzealne...

W czasie II wojny świato­
wej Muzeum poniosło duże
straty. Nie powróciły do Kra­
kowa m. in.: tzw. „Szkatuła
królewska” z klejnotami i pa­
miątkami po królach polskich,
kolekcja biżuterii antycznej,

— do Francji.
r. 1876 zbiory Czartorys-
powróciły do kraju. Wła-
Krąkowa ofiarowały dla

„Portret młodzieńca” RafaelaS
kolekcja kobierców i tkaninę
perskich...

W r. 1950 opiekę na zbiora-ę
mi Czartoryskich przejęło pań-t
siwo, tworząc z nich dwa od4

, działy Muzeum Narodowego!
Mecenat państwa przejawił sią
m. in. w znacznym polepszeni^
warunków lokalowych Mu-t
zeum: w r. 1961 własny bu-|
dynek przy ul. Marka otrzy-|

■mała biblioteka, trzy lata te-ł
mu oddano po gruntownym re-|
moncie gmach Arsenału.
Trwający obecnie remont gló4
wnego budynku zakończony!
zostanie pod koniec roku przy-|
szłego. W kwietniu 1978 rl

zbiory Czartoryskich udostęp-8
nione zostaną (po raz pierw-I
szy — w całości) mieszkańcoml
Krakowa...

SŁOWACKIEGO (pl. Ducjja 1):
peder W. Cappelen: Niewolnik
Kark — 19.15, MINIATURA 'pl.
Ducha 2): Calderon: Życie jest
snem — 19.13, STARY (Jagielloń­
ska 1): I. Dworiecki: Człowiek zni­
kąd — 19.15, LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): W. Krzemiński: Romans
z wodewilu — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): M. Poliwanowa:
Wesołe niedźwiadki —■17.

(mh)

WTOREK

GRUDNIA
Tomasza

jutro
Zenona

Grafika—pod choinkę
Szukasz prezentu pod choin­

kę? W galerii sztuki przy ul.
Floriańskiej 34 otwarta została
w piątek aukcja grafiki naj­
wybitniejszych

' krakowskich
artystów. Ceny wywoław­
cze ustalone o połowę niżej
niż normalne
kształtują się między 500 a

3500. zł. Grafiki Konrada Srzed-
nickiego, Lucjana Mianowskie­
go, Jacka Gaja, Zbigniewa "Lu-

ceny grafiki,

tomskiego, Leszka Sobockiego,
Andrzeja Pietscha i wielu in­
nych w. dostępnej cenie, to

rzadka okazja. Kiermasz miał
się zakończyć w niedzielę, ale
ze względu na duże zaintere­
sowanie został przedłużony do
dziś. Jest więc ostatnia okazja.

Szczególną atrakcję stanowi
fakt, że ,w godzinach od 16 do
19 artyści będą podpisywać swe

prace, (cis)

Jest gaz, będzie wodociąg

Stanisław Czaplak,
Buczek,

zawiązał
komitet gazy-

a®

Dżinsy dla krakowian
Coraz więcej jest w kra­

kowskich sklepach odzie­
żowych artykułów do tej
pory daremnie poszukiwa­
nych. Także dżinsów robią­
cych w całym świecie za­
wrotną karierę. Ostatnio
dotarł do Krakowa trans­
port. z Holandii — w sumie
9,5tys. par—ijuż od

najbliższej środy rozpocz-
nie się sprzedaż. Do jej
prowadzenia wytypowano
trzy placówki — sklep nr

24 przy ul. Floriańskiej nr

284- w Rynku Głównym, ,o-
raz pawilon na os. Koloro­
wym w Nowej Hucie. Cen
spodni — 1400 zł.

Przed czterema

się w Staniątkach
fikacji wsi. Ludność Staniątek
prócz wkładu pieniężnego dekla­
rowała także robociznę i pod
tym względem jej postawę nale­
ży polecić, jako godną naślado­
wania. Potrzeba było czterech
lat aby przedsięwzięcie sfinali­
zować. Czasu, niby dużo, niby
mało, zważywszy, że Staniątki są
wsią rozproszoną, i niekiedy
trzeba było układać kilkaset
metrów gazociągu aby doprowa­
dzić gaz do jednego domu. Pra­
cowali solidarnie wszyscy mie­
szkańcy, ułożono przeszło 25 km
rur, zbudowano stację redukcyj­
no-pomiarową.

Motorem wszystkich działań
był komitet, w którym szczegól­
nie aktywnie pracowali: Józef

Ślusarczyk,
Piotr Włodek, Tadeusz
Leon Nosal no i oczywiście prze­
wodniczący Józef Pilch.

Teraz, kiedy w Staniątkach
wszyscy już gotują na kuchen­
kach gazowych — mówi Józef
Pilch — dokonaliśmy bilansu
kosztów naszego przedsięwzięcia.
Okazało się, że dzięki umiejęt­
nemu gospodarowaniu a także
ogromnemu wkładowi pracy
mieszkańców gazyfikacja Stanią­
tek kosztowała prawie połowę
taniej niż to przewidywał kosz­
torys. Na koncie pozostało nam

prawie milion złotych. Zafundo­
waliśmy więc sobie oświetlenie
rtęciowe we wsi a za resztę? Za
resztę rozpoczniemy chyba bu­
dowę wodociągu, (tor)

Komunikat MO
W dniu 10 listopada br. o-

kolo godz. 20.00 w Krakowie,
przy ul. Wielickiej w pobliżu
wiaduktu kolejowego, doko­
nano włamania do kiosku „Ru­
chu”. .

Obywatel, który był świad­
kiem włamania oraz uczestni­
czył w pościgu sprawcy, pro­
szony jest o skontaktowanie
się z Komendą Dzielnicową
MO Kraków - Podgórze, przy
ul. Zamojskiego 22, pokój nr

26 lub 21, telefon nr 643-10,
jwewn, 26 albo 32.

■ Klub MPiK (Mały
Rynek 4): Spotkanie z F.
Solowskim laureatem Na­
grody m.

wśt. wol.
(Oleandry
torski A.
Bądź . Kolumbem własnej
duszy — prelekcja — 20.30
■ SCK Pod Jaszczurami
(Rynek Gł. 7): Jazz Club
— nowe płyty, grupa „La­
boratorium” i Jam Session
— 20 ■ Klub Starówka
(Szczepańska 5): Co nowe­
go w kraju i na świecie, roz­
mowy na aktualne tematy
— 19 ■ MDK (Czackiego
11): Dziewczynka ż zapał­
kami — bajki dla kl. I—IV
— 16, Wieczór poezji — R.
M. Rilke —

Krakowa — 18
■ SCK Rotunda
1): Wieczór au-

Drożdża — 19.30,

ZGŁOŚ

Wczoraj ♦ około laO par
nart i butów, 20 par sanek
oraz 10 par nartosanek
czekało na miłośników
sportów zimowych w Wy­
pożyczalni Sprzętu Sporto­
wego PTTK przy al. Po­
koju 26 w sklepie spo­
żywczym przy al. Pokoju
20 karpie sprzedawano z—

wanny, niezbyt czystej zre­
sztą. Ryby pławiły się w

mętnej cieczy, zwanej
przez handlowców „wodą”
♦ na sporym odcinku al.
Waszyngtona było ciemno,
choć świeciły się lampy.
Rozwiązanie zagadki: obu­
dowy niektórych lamp były
tak brudne, że nie przepu­
szczały światła ♦ na stoi­
skach z ozdobami choinko­
wymi, ustawionych na pl.
Wolnicy oprócz rzeczonych
ozdób można było kupić m.

in. — maść z jadu żmii
„Vipratox” (przeciw reu­
matyzmowi), buteleczki ze

smoczkami i smoczki luzem
oraz organki < placu
oględzin uszkodzonych sa­
mochodów prowadzonym
przez PZU (ul. Garbarska)
zjawiło się przed połud­
niem 15 aut, a więc niewie­
le. Wynika z tego, że mi­
niony weekend był dla kie­
rowców raczej pomyślny.

(Kwar)

APOLLO (Solskiego 11): Wer­
dykt (fr. 13 lat) «•**/“»» — 10, 12.30,
Z podniesionym czołem (USA 15
lat) */°°° — 15.45, 18, 20.1-5 . DOM
ZULNIERZA (Lubicz 48): Rywalka
(fr. 15 lat) */“=> — 16, 18. KULTU­
RA (Rynek Gl. 27) : Mściciel (USA
18 lat) */°°“ — 10. 12> 14> 16> 18> 20-
KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Trę­
dowata (poi. • 12, lat) */«’<’'’ — 15.45,
17.45, 19.45. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Mała syrena (jap. b.a.)
***yooo _ 15, 18, 21. MŁODA

GWARDIA (Lubicz 15): Skarb na

wyspie (rum. fr. b.o .) */°00 — 12.30,
14.45, Dzień szarańczy (USA 15
lat) »»»,<» — 19.15 (seans zamkn.).
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 35) :

Charley Varrick (USA 18 lat) **r*/
0000

_ u, 19.30, Niezwykle przy­
gody Włochów w Rosji (ZSRR
b.o.) */OOQ — 15.30, To niemożliwe
(ZSRR 15 lat) **/°°° — 15, 17.30.
PASAŻ BIELAKA: przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o.) — 10, 11, 15,
16, 17, Kabaret (USA 15 lat) —

12, 18, 20, 22. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Baśń o ja­
snym sokole (ZSRR (b.o .)/ **,°o
— 16, 18. ROTUNDA (Oleandry 1):
niecz. SFINKS (os. Górali 5):
Sprawdzam siebie (węg. 12 lat)
*/»» — 16, 18, 20. SZTUKA (Jana
4) : Doktor Franęoise Galland (fr.
15 lat) — 10, 12, 16, 18, -20.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Trędowata (poi. 12 lat) */oooo —

16, 18, 20. ŚWIT M, SAI.A (os.
Teatralne 10): Krzyżacy (poi. b.o.)
»»*/oooo — 15, 19. ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): W krai­
nie pieczonych gołąbków (NHD 15
lat) »/=<> — 16, 18, 20. ŚWIATOWID
M. SALA (os. Na Skarpie 7): Pi­
raci na Pacyfiku (rum. fr. b.o.)
»/ooo — u, 17, Klan Sycylijczy­
ków (fr. 15 lat) **»/oooo

_

19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Trędowata:-(poi. 12 lat) _ 10,
12, 16, 18, 20. UGOREK (os. Ugo-
rek): Zawieszeni na drzewie (fr. b .

o.)— 17, Wielki układ (poi. 15 lat)
*#,00 — 19. WANDA (Waryńskiego
5) : Szczęki (USA 15 lat) —

10, 12.15, wrzos (poi: 12 lat) — 16, 18

(sens zamkn.), 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Powodzenia stary!
(fr. 15 lat) »*/ooo — 16, 18, 20.
■WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Godzi­
ny grozy (ang. 13 lat) »»/oo°o — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Brunet wieczoro­
wą porą (poi. 12 lat) */» — 16, 18,
20. WISŁA (Gazowa 25): Old Su-
rehand (jug. b .o.) */°<>“ — 11, 16,
18, Halo taxi! (NRD b.o .) */» —

13, 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Elektra — moja miłość

(węg. 15 lat) */° ~ 16> 18, 20.

DANUTY BARANIECKIEJ-W ASY-

LEWSKIEJ, połączona z wystawą
rysunków dzieci. GALERIA DESA

(Jana 3): Wystawa COLLAGE’Y
H. NAKS1ANOW1CZ, GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 4): Wy­
stawa — AUTOPORTRET W
PLAKACIE: (9—19), SALON
TPSP (Nowa Huta, al. Róż 3): Wy­
stawa grupy artystycznej robot-
ników-twórców „GART”: (11—18),
GALERIA „PAWILON” (os. Koś­
ciuszkowskie 5): Wystawa malar­
stwa JADWIGI MAZIARSKIEJ,
MIEJSKĄ BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA (Franciszkańska 1): Wysta­
wa książek „INFORMATYKA"
(10—15), GALERIA DKF (Grzegó­
rzecka 7): Wyst. malarstwa, foto­
grafiki 1 filmu autorskiego W. O -

brzydowskiego, CK „HUTNIK” (os.
Kościuszkowskie 5): Wystaw* —

TKANINY ARTYSTYCZNE MILE-
WY KOWALSKIEJ, BIBLIOTEKA
WOJ. (Michałowskiego 10): Wysta­
wa — SIENKIEWICZ DAWNIEJ I
DZISIAJ: (8.30—18), KLUB ZNP

(Szewska 20): Wystawa fotogra­
ficzna LECHA MORAWSKIEGO.

SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­
go 12): (11—21).

LAS WOLSKI — ZOO: (9—14).
MYŚLENICE — BWA (3 Maja):

Wystawa Stanisława BATRUCHA
— malarstwo i IZY DELEKTY-WI-
CINSKIEJ — akwarele (9—14).

DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
(9-14).

13.35 Ballady lud. różnych naro­
dów. 14.00 Popularne Intermezza o-

perowe. 14.20 Sport lo zdrowie.
14.25 Rytmy młodych — gwiazdy
rock-and-rolla. 15.05 List z Polski.
15.10 Z pols. fońoteld. 15.35 Żoł­
nierski konc. życzeń. 16.05 Inf. dla
kierowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Nagr. płytowe wytwórni ,Ton-
press”. 16.30 Aktualności kultural­
ne. 16.35 Interserwis. 17.00 Radio-
kurier — aud. inf. Studia Młodych.
17 26 Problemy natury fizycznej.
17.30 70-lecie Warszawskiego To­
warzystwa śpiewaczego „Harfa”.
18.00 Muz. 1 aktualności. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Przeb.

sprzed lat. 19.15 Ork. PR i TV .w

Łodzi. 19.40 W kręgu wirtuozów —

Chet Atkins i Jose Feliciano. 20.05

„Miejsce, i roi* organizacji dzie­
cięcych i młodzieżowych w pro­
cesie wychowania” — aud. proL
dr H. Muszyńskiego. 20.25 Wiecz.
konc. życzeń miłośników muz. po­
ważnej — w opr. K . Zalesińskiego.
21.05 Kron. sport, i kom. Tot. Sport.
21.18 Muz. kalejdoskop. 22.20 „So­
pockie Słowiki" — Ćarlos Docar-

mo. 22 .30 Biuro listów odpowiada.
22.40 Minirecital U. Sipińskiej. 23.10

Koresp. z zagr. 23.15 Jam Sessim
— aud. R. Waschko. 0.31—5.00
PROGR.'NOCNY Z ROZGL. PR W
ZIELONEJ GÓRZE.

PROGRAM
na fali 249 m oraz

DZIENNIKI: 4.30,
13.30,11.30,

II
67.67

5.30,
MHz

6.30,
16.40,

INFORMACJA USŁUGACH:

565-88, 200-44 (czynna od 7 do 18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—13),

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 563-
86, 583-44 .

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 263-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (czynny od 14 do 18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gl. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11-18).

7.30, 8.30,
21.30, 23.30.

Godz. 13.50

Bratysławy.
nowocześniej. 14 .25 Tu Radio Mo­
skwa’. 14.45 J. S . Bach: Das

temperiertes Klavier" — gra
scher. 15.00 Zawsze o 15 —

dl* dziewcząt i chłopców.
Studio Słonecznik. 16.00 Śpiewają
Wrocławskie Skowronki p/d E.

Kajdasza. 16.10 PKO — twój Bank,
twój doradca. 16.20 Katalog wyda­
wniczy. 16.25 Mel. z musicali. 17.90
Nowe nagr. rad. — gra pianistka
M. Korecka. 17 .20 Rodowody poe­
tyckie: M. Zientara-Malewska. 17.40
Z mikrof. przez trzy zmiany. 17.55

Mag. muz. A. Cblopeckiego i A.

Jujki. 18.30 Echa dnia. 18.40 śla­
dem inwestowanych miliardów.
19.00 Podróże muz. po kraju. 19."4

„Zbliżenia" mag. lit. w opr. W.

Brodnickiego. 20.20 Wiecz. rodaków

rozmowy — aud. A . Slapczyńsklej.
21.00 Ze świata opery —

. wiński: „Mawra” — opera w

akcie. 21.45 Wiad. sport.
Co piszą o muz. — aud. J . Grzy­
bowskiego.
kulturalny. 22.50 J.
festiwalu P. Casalsa w Puerto Ri-

23.35 Co słychać w świecie.
Eine klein#

Festiwałowe przeto, z

14.10 Więcej, lepiej,

Wolh-
E. Fi-

progr.
15.10

I. Stra-
1

21.50

22.10 Rad. tygodnik
Bach: Nas.

CO.
23.40 W. A . Mozart:
Nachtmusik.

PROGRAM

na UKF 67,94 i
III

66,47 MHl

wczoraj w Muzeum Etno­
graficznym otwarta została
wystawa „The Shakers". Ilu­
struje ona dzieje jednej ze

społeczności powstałych w

pionierskim okresie Ameryki
XVIII wieku. Produkty sha-
kerów, specyficzny styl ich
wyrobów są' przykładami
prekursorskiego realizowania
nowych ideałów piękna
funkcjonalności.

jej
ilo-
Za-

je-
na-

WYPADKI

Odwilż wpłynęła (jeśli to

zasługa) na zmniejszenie się
śei wypadków w Krakowie,
notowaliśmy bowiem tylko
den — na ul. Piastowskiej
stąpił karambol ciężarówki z

„fiatem”, w wyniku czego 46-
letni Zdzisław Werner (Kr., ulj
Staffa 5) doznał ran głowy. H
120 pacjentów skorzystało z po-5
mocy Pogotowia Ratunkowego
Q Służba Ruchu MO interwe­
niowała 14-krotnie ,(ms)

GDbW — Promyk: Papierowy
księżyc (USA 15 lat) — 18,
KRZESZOWICE — Nowości: Nie-

poskromieni hajducy (węg. 15 lat)
*/« - 16, 18, 20, MYŚLENICE —

Wista: Vincent, Franęois, Paul i
inni (fr. 15 lat) »•»/."•• — • 15.30,
17.45, 20, NIEPOŁOMICE — Bajka;
Straszna teściowa (USA 15 lat) */°

.— 17, 19, PROSZOWICE — Syren­
ka: Kalina czerwona (ZSRR 15 lat)

_ u, SŁOMNIKI — Czar:

Szczęki (USA 15 lal) *»*/«« —

16.30, 19, SKAŁA — Grota: Moja
wojna, moja miłość (poi. b .o .), 16,
13, SKAWINA — Junak: Zapom­
niana melodia (poi. 12 lat) 17, 19,
WIELICZKA — Górnik: Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) **/ooo

_ 14,13,
16.45, 19.15.

SZPITALE fN
DWŻURNE

WYSTAWY

Krytykowani wyjaśniają

Brakowało

blachy...

WTOREK

Przed laty dla śpiochów,, któ­
rym nie wystarczał dzwonek bu­
dzika wymyślono telefoniczne
budzenie. Usługa jest demokra­
tyczna, mogą z niej korzystać
wszyscy, praktyka jednak wy­
gląda inaczej Często dzwoniąc na

0-11 dowiadujemy się, że już
zgłosiło się zbyt wiele osób więc
musimy... obudzić się sami.

Czyżby więc istniały jakieś li­
mity? — z pytaniem tym zwró­
ciliśmy się do Józefa Lamota,
dyrektora Urzędu Telekomuni- T..

kacji Międzymiastowej. — Ofi- zwolnieniu lekarskim.

cjalnie limity nie istnieją. Ogra­
niczenia wprowadzają same tele­
fonistki. Przyjmowanie budzeń
jest tylleo marginalną czynnoś­
cią; wykonują je telefonistki
obsługujące międzymiastową.
Przeciętnie w ciągu nocy przyj­
muje się 300—400 budzeń, ponie­
waż jednak, nasilenie zoystępu-
je w godż. 4—6 rano, cztery te­
lefonistki nie są w stanie zbu­
dzić kilkanaście osób o tej sa­
mej porze. Nadto w tej chwili
na 3S0 telefonistek 100 jest na

Czy coś

SIĘ!
się zmieni? — Niestety nie mo­
żemy zwiększyć liczby telefoni­
stek obsługujących jedynie „bu­
dzenie”.

Jaka jest więc , rada? Panie z

międzymiastowej muszą wyka-'
zać jednak nieco więcej energii,
w tej chwili sytuacja wygląda
tak, że budzeni są jedynie ci,
którzy mieli szczęście nie tylko
dodzwonić się na 0-11 ale i zo­
stali przyjęci. Jeśli sytuacja się
nie zmieni, trzeba będzi? zama­
wiać „budzenie” . u... ludzi pra­
cujących na nocnej zmianie, (Ar)

W związku z notatką za­
mieszczoną w dniu 14 bm.
będącą odpowiedzią WSS
„Społem” Oddział Śródmie­
ście na poprzednią krytyczną
notatkę otrzymaliśmy trzecie

wyjaśnienie krytykowanych.
Oświadczają oni, że opóźnie­
nie o 8 dni wykonania zale­
ceń „Sanepidu” nastąpiło na

skutek braku blachy. „Je­
dnocześnie uprzejmie infor­
mujemy, że dyrektorem WSS

„Społem" Oddział Śródmie­
ście jest mgr Stanisław Zy-
chowski” — brzmi zakończe­
nie pisma. Tym razem czy­
telna. jest również piecząt-

W magazynie ryb żywych w

Bronowicach, będących własnoś­
cią Centrali Rybnej trwa „szczyt
karpiowy”. Zgromadzono tutaj
ponad 450 ton karpi, które sy­
stematycznie wysyłane są do

bardzo trudna. W ciągu doby
wysyłamy do sklepów 30—40 ton

karpi, a 22 i 23 bm. prawdopo­
dobnie około 120 ton! To są ol­
brzymie ilości. Skąd pochodzą
karpie? Głównie z województwa

W magazynie karpi
'sklepów. Ich wyekspediowanie
to zadanie 20 pracowników Cen­
trali Rybnej oraz przydzielonych
do pomocy 30 żołnierzy z jedno­
stki OTK.

Ludzie pracują całą dobę —

mówi kierownik magazynu Hen­
ryk STERNANDEL. — Posiłki
dowozi się na miejsce, do tego
gorącę napoje. Ale też praca jest

wrocławskiego, kieleckiego i rze­
szowskiego.

Karpie zgromadzone są w 10
stawach, które po opróżnieniu
wykorzystane zostaną dla ho­
dowli pstrąga tęczowego. Na ra­
zie jednak trwa „szczyt karpio­
wy”... (mik)

Fot. Wacław KLAG

WAWEL — KOMNATY: (10—151,
SKARBIEC I ZBROJOWNIA: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: (niecz.), CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): (niecz.),
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9)
(12—18 — WSt. WO1.), DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41) : Wysta­
wa czasowa — WIZERUNKI KRÓ­
LÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH (ry­
sunki): (10—16), NOWY GMACH (3
Maja 1): Wystawa dziel EDWAR­
DA MUNCHA I GUSTAWA VI-
GELANDA ze zbiorów muzeów
norweskich (10—16), HISTORYCZ­
NE (Szpitalna 21); (niecz.
inont), Jana 12.:
LITABIA: (9—13), Rynek Główny
35,: Wystawa:
NASZEGO WIEKU

. MU: (9—15), Franciszkańska

Wystawa pokonkursowa — SZOP­
KI KRAKOWSKIE: (11—18), AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa czasowa: MALOWANY

FAJĄNS WŁOCŁAWSKI (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady (10—13 — wst. wol.),
MUZEUM LENINA (Topolowa 5):
Stała wystawa LENIN W POLS­
CE (9—18 — wst. wol.), MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (Wol-
nica l): Wystawa prac artystów a-

z plenerów „Lipsk —

„Rabka 76" (10—15)
MŁODEJ POLSKI

re-

Wystawa MI-

ZWIERCIADŁO
— 80 LAT FIL­

II

matorów
NHD” i
MUZEUM

(Rydlówka, Tetmajera 26): (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(12-18), KOPALNIA SOLI w WIE­
LICZCE: (8-12), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(7-14 .30 - wst. wol.), KTF (Boh.
Stalingradu 13) : Wystawa VENUS

(9-21). PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): DOROCZNY SALON
MALARSTWA KRAKOWSKIEGO:

(10-17), GALERIA BWA (Szcze­
pańska 3a) : Wystawa współcze­
snych rzeźbiarzy szwedzkich:

(11—18), GALERIA ZPAF (Anny
3) : Wystawa Jerzego LEWCZYN-
SKIEGO — CIMITERIA: (10-18),
GALERIA SZTUKI (Floriańska 34)
Wystawa malarstwa St. KARPIKA,
KLUB MPiK (Mały Rynek 4): Wy­
stawa — WSPÓŁCZESNY RYSU­
NEK KUBAŃSKI - (CZYTELNIA)
(10-21), KLUB MPiK (pl. Central­
ny): Wystawa PLAKATU SPO­
ŁECZNO-POLITYCZNEGO (9-20),
GALERIA DESA (Bracka 2): Wyst.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.30,
22.55 (kol.)

11.30 Wojna i pokój ode.
13 pt. Borouino — film ser.

prod. ang. (kol.)
13.45 TV TR

tyka—1.45
14.30 TV TR — Mech, rol­

nictwa — 1. 31
16.20 TV informator wy­

dawniczy

19.30,

Matema-

16.25 Program dnia
16.40 Obiektyw woj.: wroc­

ławskiego, jeleniogórskiego,
legnickiego, wałbrzyskiego

17.00 -

”

_

‘

...... .

dych
17.50
18.25

micy niemego ekranu — mon­
taż komedii archiwalnych z

lat 1914—1930
• 18.50 Radzimy rolnikom

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży

Studio Telewizji Mło-

Świat i Polska (kol.)
W starym kinie — Ko-

PROGRAM II

IPROGRAM
TELEWIZJI

20.40 Gwiazdkowe wspom­
nienia — film fab- prod. USA
(kol.)

21.35 Andrzej i Eliza — re­
cital duetu piosenkarskiego
(kol.)

22.15 XYZ cz 1
publ. kult.

progr.

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.) |

20.40 Wtorek melomana —S
: Mau-; «

Mar- S

16.30 Program dnia

16.35 Teatr Telewizji: Mar- Spotkanie za kulisami z

jorie Kinnan Rawlings -- reen Focrester i Jerzym
„Dziewczyna” (powt. z pr. I) ............

17.30 Światło odległej gwiaz­
dy — film fab. prod.
(dramat psych.)

13.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla

młodszych i program dla
dzieży

radz.

naj-
mło-

chwińskim
21.45 24 godziny (kol.)
21.55 Studio sport —

wozdanie z Pucharu Izwiestii
w hokeju na lodzie — 3 tercja
z meczu ZSRR — CSRS (kol.)

22.40 Język niemiecki — 1.
11 — kurs podstawowy. -

spra-

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNI':. Botaniczna
3, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - 204-
44 (całą dobę), PROSZOWICE (Ko­
pernika 2) — tel. 251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bl,
tel. 469-15 (18—22).’

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
1* 24) — tel. 721 -35 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 3) — tel.

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

6

1)

teł.

Cal.

(N.

(Gal-

(Kra-
613-55

POGOTOWIE ♦

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 330-

55; Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-
57, *1. Pokoju 7, 109-01. 105-73, Lot­
nisko Balice 745-69, N. Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9. Myślenice
09, Skawina 09,

"

Krzeszowice 9,
384, tel. 48.

POGOTOWIE

miradzkiego 1:

kulistyczne — tel. 3'

całą dobę.

Wieliczka 9, 557-60,
88, Jerzmanowice

RATUNKOWE: Sfe-
Ambulatorium o-

77-77 — czynne

APTEKI4 3
Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,

Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) -

tel. 214-23
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.

250

RADIO
•V. >■:< . I c•

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00

13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50
„Pantaleon i wizytantki” — ode.

pow. M. Yargasa Llosy. 14.00 Za­
bytkowe organy w Polsce: Bazyli­
ka w Leżajsku. 14 .40 Znajomi z

estrady: Sarah Vaughan 1 stan
Getz. 15.05 Program dnia. 15.10

Zesp. Ergo i soliści. 15.30 1:1 — o

sporcie rozm. B . Tomaszewski 1
S. Wysocki. 15.45 Muzycy i śpie­
wacy spod Gostynia (opr. M.
Obst). 16.00 Rozszyfr. pios. (opr.
M. Mroziński). 16.20 Wirtuozi fletu.
17.05 Muz. poczta UKF

_ prow.
D. Michalski. 17.40 Z obu stron

kamery — aud. A . Fuksiewicz.
18.00 Muzykobranle. 18.30 Polityka
dla wszystkich. 18.45 Blues wczo­
raj i dziś — aud. M. Jurkowskiej.
19.15 Książka tygodnia — K. Lo-
ranz — „I tak człowiek trafił na

psa”. 19.35 Oper* tygodnia — Ben­
jamin Britten „Potop" (opr A
Kuraś - Kr.) . 19.50 „Śmierć w

dzielnicy St. Pauli” — ode. pow.
I. Rodrian. 20.00 Muzyka na zam­
ku w Szczecinie (opr. J. Pieńków).
20.30 „Trylogia” gra i śpiewa zesp.
Emerson, Lakę i Palmer. 20.40 „Bo­
hater ze słów stworzony" — aud.
K. Kraśniewskiej. 21 .05 Wielki

pianista — Wl . Horowitz (XVIII):
aud. J. Webera (Fryderyk Cho­
pin: 5 Mazurków). 22.00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— L. Amstrong.
czór pow. w wyd.
Czapek „Inwazja „____ _

22.45 Soliści big bandu z katowic­
kiej^ PWSM. 23.00 Poezja miłosna.
23.05 Czas relaksu (opr. G . . Wa-

środę.
zesp.

22.15 Co wie-
dźwięk. K.

jaszczurów".

sowslci). 23.45 Program na

23.50 Na dobranoc śpiewa
Partita.

PROGKAM IV

z Krakowa na UKF 68.75
DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,

12.00, 16.00, 16.40.

12.25 Muz. porachunki — B, White
— Zb. Wodecki (Kr). 12.45 Nauka
i społeczeństwo — aud. w opr. C .

Słupka (Kr). 13.00 „Świadczenia
pracownicze na wypadek choroby
i macierzyństwa" — aud. z cyklu
„Czy znasz swoje prawo". 13.15
Z rad. fonoteki muz. 13.50 „Struk­
tury funkcjonalne ekosystemów”
— aud. w opr. H. Kon*rskiej-Dą-
browskiej dla szkół średnich. 14 .25

„Biografie niezwykłe" — Joseph
Conrad. 14.55 „Z pierwszej ręki”
— „Złoto piasków" fr. ks. Kazi­
mierza Dziewanowskiego. 15.15
Metr książek w każdym domu.
15.30 „Matysiakowie” — odcinek

pow. rad. 16.05 Antonio Vivaldi:
Concerti grosso a moll na dwoje

... . . 162o

Naj-

MHz

skrzypiec 1 ork. smyczk.
Wszechnica rodzinna. 16.50
nowsze nagr. Zesp. Ork. PR i TV
w Krakowie — aud. w opr. J.
Bresticzkera (Kr). 17.10 Nasz punkt
widzenia — w opr. M. Lovella

(Kr). 17 .25 Zmienne rytmy (Kr).
17.40 Wyd. Lit. proponuje — aud.
w opr. K . Szlagi (Kr)., 18.00 z

muz. szuflady — aud. w opr. A.
Mleczki (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.25 „Rozmowy o sprawach rol­
nictwa” — aud. A. Zalewskiego.
18.40 w trosce o słowo i treść

, Mistrzowie pióra” — A. Mickie­
wicz. 19.00 „Relaks przy muzyce"
— Formy odpoczynku młodzieży —

aud. z udz. doc. dr M. Trawitf-

skiej. 19.15 12 lek. jęz. angielsk.
19.30 Portrety sławnych kompoz.
wspólcz. — o. Messiaen. 20.30 Śla­
dami kariery Marty Eggerth i Ja­
na Kiepury. 21.15 Guillaume Du-

fay: Msza „L’homme arme”. 22 .05
F. Mendelssohn-Bartholdy: iii

Preludium i Fuga organowa d-
moll op. 37. 22 .15 Rozmowy o

książkach — Najnowsze wydaw­
nictwa z zakresu nauk społeez.
22.35 Impresje jazzowe.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i IV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

„GAZETA POŁUDNIOWA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala czynna
od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p. tel 203-34, 33-100 TARNÓW, ul.
Krakowska 12, tel 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM — 30-960
Kraków, ul. Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE
(adresy jak wyżej). Drukują Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nr indeksu 35,015.

Wydanie A

iiiiiiiiiuiiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitHiiiiujiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiigiiuiiiiiiuuuiiiiiiuiiiiiiiiiu


